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Kraków, dnia 15 Kwietnia — Niedziela. 


Rok 1883. 
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Zdziwiło nas i zasmuciło wczorajsze do- 
niesienie dzienników twowskich 0 rozwią- 
zaniu się komitetu przedwyborczego hu- 
giatyńskiego z powodu, iż dwaj kandydaci 
w tamtejszym okręgu wyborczym „mniej- 
szych posiadłości stawiani, nie mogę się 
pogodzić , iż jeden drugiemu ustąpić nie 
chce. Nie myślimy brać żaćaj Strony któ- 
regokolwiek z tych kandydatów — i roz- 
strzygać, czy ks. Roman Czartoryski od- 
powiedniejszym jest i lepszym na ten okręg 
kandydatem czy p Erazm Wolański, czy 
z pierwszego czy z drugiego Sejm i kraj 
będzie miał większy użytek, i który z nich 
drugiemu ustąpić powinien. Zapatrując się 
na tę sprawę zupełnie przedmiotowo, bez 
najmniejszego względu na osobę, tak jak 
gdyby obaj byli zarówno arcy-kandydatami 
— nie możemy zapomnieć, iż w okręgu 
małych posiadłości powinno koniecznie i 
zawsze między dwoma kandydatami z in- 
teligencyi nastąpić porozumienie takie, by 
jeden drugiemu ustąpił, i że obowiązek ten 
szczególniej jest nakazahym w małej po- 
siadłości wschodniej części kraju. Porozu- 
mienie takie uznajemy koniecznem wszę- 
dzie dla tego, że jeżeli inteligencya polska 
na wsi ma zachować to przodujące wobec 
nieoświeconego ludu stanowisko, jakie w 
interesie tego ludu i kraju zachować po- 
winna — to koniecznym tego warunkiem 
jest zupełnie zgodne jej postępowanie przy 
wyborach z gmin wiejskich. Wszelkie mię- 
dzy nią, rozdwojenie, wszelkie walki wy- 
borcze są w wysokim „stopniu szkodliwe 
— zachwiewają jej wpływ i i powagę wobee 
luda będącego świadkiem, a poniekąd 
ofiarą tej walki, a który musi Stracić zą- 
„ułanie dọ nataralnggh. swych przadowni- 
„ków, widząc baak- sgody:pomiędzy nimi— 
a nakomies -demoreiinuja tea ład, bo en 
bierze 'chetiie™ wzor z góry, bo zresztą 
agitatorowie z obu stron zazwyczaj nie- 
„;baędzo „przebiąrają w. środkach. . Sądzimy 
„dala, i. unikanie. takiej walki jest =szcze- 
 gołniej konieczne” we “wschodniej części 
kraju — nie -jakobyśmy chcieli $ 
wykluczyć ze Sejmu i wszystkie krzesła 
Bamymi. obsadzić Polakami, ale dla tego, 
że niestety dziś jeszcze prawdziwe naro- 
dowe strońnietwo ruskie tak jest słabe, 
iż wszelka wałka tego rodzaju pomiędzy 
kandydatami z polskiej inteligeneyi-wyjdzie 
w rezultacie na korzyść nie Rusinów ale 
russofilów. I dlatego też brak porozumienia 
między kandydatami, czy też między stron- 
nictwami, które ich popierają — brak go- 
towości do zapomnienia o własnej, oso- 
bistej ambicyi, gdzie chodzi o niewątpliwy 
interes kraju — musimy uznać bardzo 
smutnym objawem w naszem życiu pu- 
blicznem. 

zego zaś już zupełnie pojąć nie mo- 
żemy — to postępowania komitetu. który 


smów|ko jednego głosu rozstrzygnął na 


wynosi: 


ty reklamacyjne mieopieczę- 


pI 


się rozwiązał dla tego, że kandydaci nie 
chcą się porozumieć i zgodzić. Komite 
ma obowiązek, sprawę wyborów zainicyo- 
wać, pokierować i doprowadzić do koń- 
ca. Jemu rozwiązywać się i ustępować 
nie wolno. On reprezentuje opinię pu- 
bliczną, on reprezentuje ten wyższy inte- 
res kraju, który zmusza do tak anormal- 
nego przy wyborach postępowania, jakie- 
mu kraj cały się podaje, chociaż ogrom- 
na większość kraju czuje, jak niemile ciążą 
pęta, nałożone przez narzucony z góry 
komitet — on więc jako przedstawiciel 
woli kraju nie powinien ustępować, ale 
ustąpić powinni ci, albo ten, kto nie chcąc 
zgody W okręgu niezbędnie jej potrzebu- 
jącym, działa tem samem przeciw woli 
kraju. A gdyby takie wypadki powtarzały 
się w większej liczbie? gdyby w ten spo- 
sób całe okregi były pozbawione komi- 
tetów ? gdyby w końcu i komitet centralny, 
któremu przez to usunęłaby się podstawa 
z pod nóg, uznał za stósowne pójść za 
przykładem komitetów powiatowych i i roz- 
wiązał się ? A jest to bardzo logiczna i natu- 
ralna konsekwencja wypadku, jaki zaszedł 
w powiecie husiatyńskim — konsekwen- 
cya, która byłaby w najwyższym stopniu 
zgubną. 

Komitet husiatyński nie mógł nie wie- 
dzieć tego, iż najważniejszą atrybucyą ko- 
mitetu centralnego jest rozstrzyganie ta- 
kich właśnie sporów, i że zwłaszcza tam, 
gdzie interes narodowy jest zagrożony, 
orzeczenie komitetu centralnego było do- 
tychczas zawsze stanowczo obowiązującem. 
W r. 1879 w jednym z okręgów wybor- 
czych Galicyi wschodniej zaszedł taki wy- 
padek, iż między komitetami powiatowemi, 
tudzież między ich delegatami do komite- 
tu okręgowego, nie mogło przyjść do po- 
rozumienia. Stali przeciw sobie dwaj kan- 
dydaoi — jeden 2 wboaa postęnowego, | 
drugi stanowczy Stańczyk. Z boku czy- 
bał ma łatwa w takiem położeniu zdo- 
byez kandydat nie ruski, ale russofilski. 
Sprawa przyszła ped rozstrzygnięcie ko- 
mitetu centralnego. Ten większością tyl- 


rzecz drugiego kandydata — a partya 
postępowa bez żadnych zastrzeżeń tak Się 
uchwałe tej poddała, że przy wyborach 
kandydatowi komitetu centralnego nie prze- 
padł ani jeden z tych głosów, które kan- 
dydat przeciwny miał zapewnione. Tak 
być powinno we wszystkich, istotnie przez 
antinarodowe kandydatury zagrożonych 
okręgach. Komitet husiatyński zatem po- 
winien był zamiast rozwiązywać się, przed- 
stawić sprawę do rozstrzygnięcia komite- 
tu centralnego —- ten byłby jednemu z 
kandydatów kazał ustąpić — a wątpi- 
my bardzo, czyby kandydat mógł tego 
nie usłuchać ! 


->e 


KRÓL-SOCYALISTA 


Obrazek na tle historycznem 
przez 


J. Zacharyastewicza. 


Y).. 


(Deksńczenie). 


Na lekkiem wzgórzu widńieje dwór senatorski. 
'Wiekówe drzewa otulają go z trzech stron, tylko 
ku zachodowi odkrywa się szeroki widok.. Wszę- 
dzie równo, dokąd tylko oko dosięgnie. Słońce 
zaszło właśnie, tylko wierzchołki drzew błyszczą 
jeszcze złotem jego śwłatłem. Do bramy otwartej 
cisną się właśnie robotnicy, którzy z pola zeszli. 
Za bramą, przed gankiem, stoi pachołek i trzy- 
ma karego, osiódłanego rumaka. 

Po komnacie wykwintbie przybranej przechadza 
się mężczyzna okazałej postawy. . *Bielejący już 
włos jest krótko ostrzyżony, a wyniosłe czoło i 
nos orli znamionują człowieka, który więcej zwykł 
rozkazywać , niżeli słuchać. 

bługó chodził po komnacie zamyślony. Po 
ctrwili Zadzwonił. Do komnaty wszedł dworzanin. 

— Czy odpisałeś waszmość listy do wojewody? 

— Odpisałem jaśnie panie. 

— (zy kasztólan donosi, 
ma dla nas innego ratunku, 
pruski ? 

— Nie ma. 

— Czy pisałeś mu waszmość wyraźnie, że Wa- 
wrzeniec Dołęga poczuwa się do wszelkich obo- 
wiązków, jakich od niego wymaga zagrożona 
rzeczpospolita ? 

=" Pisałem. 


że ostatecznie „nie 
jak przyjąć zabór 


Jmóć pan Dołęga odprawił dworzanina. Gdy 


s|sam był w komnacie padł na duże krzesło i pod- 


parł ręką zmarszczone czoło. 

Długo tak siedział! a w komnacie rebiło się 
coraz ciemniej. 

Długa kotara zaruszała się zwolna. 

Do kęmnatj weszła ze święcą jasna postać kobie- 
ca, podobna do zjawionego, anioła. Miała włosy 
jak len, twarz bladą i ściągłą. Oczy były szafiro- 
we jak dwa bławatki, a usta podobne do rozkwi- 
tającej się róży. Wysmukła była i wiotka, jak 
trzcina, która ugina się za podmuchem wie- 
trzyka. 

Postawiła świecę na stole. 
ca i uklękła przed nim. 

— Ojcze mój — ozwała się dźwięcznie , opie- 
rając głowę o jego kolana — cały dzień sam je- 
steś, a' do. mnie nie wyrzokłeś jeszcze ani słowa. 

+ Wstań Tereniu i usiądź przy mnie. Powia- 
dasz, że sam jestem, ale to nieprawda. Złowro- 
gie mary i czarne duchy rzeczypospolitoj napeł- 
niły całą komnatę i nie dają mi nawet wolnego 
oddechu. Walczę z niemi dzień cały, ale poko- 
nać ich nie mogę! 

— Ach mój ojeze — westchnęła ciężko jasno- 
włosa dziewiea 1 przycisnęła twarz do piersi oj- 
ca, aby jej łez nie widział. 

Jmpan Dołęga spuścił głowę na piersi. 

Do komnaty wszedł dworzanin. 

— Pan Marcin Ogończyk — zawołał od progu. 


Dołęga zmarszczył czoło i podniósł głowę do 
góry. Dziewica drgnęła. 

— Niech zaczeka w niebieskim pokoju. 

Po wyjściu dworzanina nastało głębokie mil- 
czenie. 


Zbliżyła się do oj. 


NOWA 


Dalsze zmiany ustawy przemysłowej. 


Wiadomo czytelnikom naszym, jakie zmiany 
dokonane zostały w obowiązującej ustawie prze- 
mysłowej z r. 1859 — przez uchwalenie i sank- 
cyonowanie noweli. Utworzono tą nowelą trzecią 
kategoryę przemysłu, między wolnym a konce- 
syonowanym, przemysłu rękodzielniczego. Dla tej 


nienia, jako warunek wykonywania rzemiosła. 
Obecnie jest na porządku dalsza zmiana usta- 
wy przemysłowej, a mianowicle jej szóstego roz- 
działu, obejmującego stosunek robotników do 
przedsiębiorców. Stosunek ten jak dotąd tak i na- 
dal pozostaje sprawą dobrowolnej, obustronnej u- 
mowy — ale ustawa wprowadza pewne ograni- 
czenia, których celem jest wzięcie w opiekę ro- 
botników zwłaszcza małoletnich i kobiet przed 
zbytecznem wyzyskiwaniem ich pracy, przed prze- 
ciążeniem wyczerpującem siły, i także inne okre- 
ślenia, któreby ową dłęrowolnął umowę należycie 
u ezpieczały. 

Sprawożdawca komisyi, hr. Beleredi pro- 
jektuje pewne zmiany, w odnoszącym się do te- 
go projekcie rządowym. Ważniejsze postanowienia 
są następujące : 

Zgodnie z projektem rządowym wnosi referent 
$ 88 ustawy przemysłowej w takiej osnowie: 
Regulamin pracy (Arbeits- Ordnung). 
W pracowniach większych przedsiębiorstw prze- 
mysłowych — zwłaszcza w fabrykach — w któ- 
rych jest zatrudnionych więcej niż 20 robotni- 
ków, musi być ogłoszony regulamin pracy, pod- 
pisany przez przedsiębiorcę, który z dokładnem 
oznaczeniem terminu, od którego obowiązywść 
poczyna, ma zawierać następujące ) postanowienia . 


asach w pracowni per- 
TONE: różnych sað © użyciu kobiet i młodo- 


ciąnych robotników z uwzględnieniem ich sił fizy- 
cznych ; a co do drugich także i pobieranie prze- 
pisanej nauki szkolnej ; 

b) o sposobie pobierania nauki szkolnej przez 
młodocianych robotników ; 

c) o dniach pracy, terminie początkowym i 
końcowym pracy dziennej i o czasie wypoczynku; 

d) o czasie obliczania i wypłaty płacy ; 

e) o prawach i obowiązkach personalu nadzo- 
rującego ; 

í) o postępowaniu w razie choroby robotni- 


zę obag nieazczęśli wypadków. 
parze kursch pieniężnych zn 


ny W regulaminu pracy, o użyciu pienię- 
dzy z kar zebranych, tudzież o innych ewentu 
nych potrąceniach z płacy ; 

h) o terminach wypowiedzenia i wypadkach, 
w których stosunek robotniczy natychmiast roz- 
wiązanym być może, 

Drugi egzemplarz regulaminu pracy ma być 
najpóźniej na ośm dni przed ogłoszeniem w pra- 
cowni przedłożony władzy przemysłowej, która 
ma czuwać nad tem, ażeby regulamin nie zawie- 
rał nie przeciwnego ustawom. 

Po tym paragrafie dodaje referent nowy (89), 
który ma opiewać: 

„jeżeli ze względu na wielką liczbę robotni- 
ków albo naturę roboty okaże Się konieczne osobne 
urządzenie celem wspierania robotników w razie 
choroby lub nieszczęsnych Wypadków — przed- 
siębiorca jest obowiązany alb0 Utworzyć samoistną 
kasę wsparcia dla swego zakładu, do której i ro- 
botniey przyczyniać się mają, — albo przystąpić 
do innej, już istniejącej kasy“. 

W rozdziale „o młodocianych robotnikach iko- 
bietach* różni się projekt referenta od rządowe- 
go w kilku punktach, Projekt rządowy uważa ja- 
ko młodocianych robotników Wszystkich pomo- 
eników do ukończenia szesnastego, zaś referent 
do ukończonego 0ŠMnastego roku życia. W dal- 


— Tereniu — ozwał się TFT" T TA n TT | „-ANNIEGNENIEEUJEO a Dołęga — 
posłuchaj z uwagą, CO ci owiem. 

Terenia drżała na całem ciele. 

— Do moich umśrtwień, jakie na mnie spa- 
dają z powodu nieszczęść publicznych, przyłą- 
czasz się jeszcze i ty, moję dziecię. Marcin Ogoń- 
czyk śmiał rzucić okiem na dziecię senatorskie , 
a ono nie poczuło się do obowiązku nie przyjąć 
tego wejrzenia. 

Dziewica zaczęła płakać, ale łzy Swoje zasło- 
niła drobnemi rączkami. 

— Czyż krew twoja nie powiedziała: ci, że syn 
chudopachołka nie dla ciebie? Czyż nie wiedzia- 
łaś, że kasztelanie oddawna patrzy na ciebie ? 

— Ojcze — załkała dziewica, sle nie więcej 
nie odpowiedziała. 

— Patrzyłem długo na wasze lekkomyślne za- 
chcianki, ale dziś trzeba skończyć. Lepiej pocz- 
ciwego chłopca nie uwodzić i niepodsycać jego 
daremnych nadziei. On twoim być Nie może i 
nie będzie. Tak mówi twój ojciec. 

Dziewica drgnęła, ale milczała. 

— Jesteś młoda, a te myśli wkrótce przeminą. 
Da Bóg spokoju, pojedziemy do Warszawy, a tam 
zapomnisz o chudopacholskim Ogończyku. 

Dziewica nie nie odpowiedziała, tylko Z usza- 
nowaniem ucałowąła rękę ojca. Na tej ręce zo- 
stały dwie łzy gorące, ale jmóćpan Dołęga nie 
czuł ich. 

Wstał z krżesła i wyszedł. 

Córka chciała za. nim pobiegnąć, chciała na 
progu paść na kojana, ale siły nie dopisały jej. 

Ukiękła tylko przed obrazem Matki Boskiej, 
który wisiał na ścianie. 


W błękitnym pokoju stał przy oknie Marcin 


— REFORMA 
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szym paragrafie zawarte są ograniczenia w uży- 
aś młodocianych robotników i kobiét — jak i 
stępuje : 

Dzieci przed ukończeniem czternastego (projekt 
rządowy: dwunastego) roku życia, nie mogą być 
używane do regularnych prac przemysływych. 

Dzieci między ukończonym czternastym a ukoń- 
czonym szesnastym rokiem życia, nie mogą być 
więcej, niż sześć godzin dziennie używane do re- 
larnych prac przemysłowych w większych Za- 
kładach (fabrykach). 

Młodociani robotnicy między ukończonym sze- 
snastym a ukończonym ośmnastym rokiem życia, 
tudzież kobiety od ukończonego szesnastego do 
ukończonego dwudziestego pierwszego roku życia, 
nie mogą być do regularnych prac przemysło- 
wych używane dłużej niż przez sześć godzin dzien- 
nie, z odpowiednim czasem odpoczynku i tylko 
w sposób, nieszkodliwy ich fizycznemu rozwojowi. 

Władza przemysłowa może zezwolić na prze- 
dłużenie tego czasu pracy najwyżej o jedną go- 
dzinę dziennie, i na przeciąg czasu nie dłuższy 
jak 4 tygodnie, jeżeli wypadki elementarne albo 
inne klęski przerwą zwykły tryb interesu i wy- 
magają zwiększonej pracy. 

Minister handlu w porozumieniu z intereso- 
wanemi ministrami jest upoważniony, przez roz- 
porządzenie oznaczyć te niebezpieczne i szkodli- 
we zdrowiu przemysłowe roboty, do których mło- 
docianych robotników i kobiet albo wcale nie mo- 
źna używać albo tylko pod pewnemi zastrzeże- 
niami. 

Po odbytym połogu mogą kobiety 
pływie sześciu zde być użyte 


przemysłowej pra 
W mastępnym paragrafie zamieścił referent posta- 


nowienie, normujące najwyższy czas pracy dla 
wszystkich robotników w ogóle, czego projekt 
rządowy nie obejmował. Resztę postanowień tego 
paragrafu wziął referent z projektu rządowego. 
Według wniosku referenta opiewałby met 


jak następuje: 
Ozas pracy dla wszystkich robotników prze- 


mysłowych nie może być wyższy nad 60 godzin 
pracy tygodniowo. 

Robotników młodocianych i kobiet w ogóle — 
nie można używać wcale do pracy nocnej, 
a w dzień tylko od godziny 6. rano. do godziny 
8 wieczór. 

Polityczna władza krajowa po wysłuchaniu in- 
spektorów przemysłowych oznaczy te rodzaje 
przemysłu, w. których nie można pracy przerywać 


tylko po u- 
do regularnej 


i zezwoli na bezustanny ruch. Tym rodzajom go 


-| przemysłu dozwoloną będzie także praca w nie- 
dziele i święta — tudzież praca kobiet w nocy 
od godziny 8. wieczór do 8. rano. 

Wreszcie $. 96 projektu referenta orzeka, że 
pomiędzy godzinami pracy ma być dozwoloną go- 
dzina wypoczynku w południe, i przerwa półgo- 
dzinna przed południem i popołudniu. W niedzie- 
lę wszelka praca przemysłowa ma ustać — toż 
samo we wszystkie Święta dla robotników tego 
wyznania, które obchodzi święto. 
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Korespondencja „Nowej Raforny . 


Lwów, 12 kwietnia, 


= W czasie tutejszej akcyi wyborczej do Ra- 
dy państwa prawie byłem skazany ne milczenie. 
szanowna Redakcya nie chcąc być ME spr 
o stronnicze podawanie rzeczy, przez wzgląd na 
kandydata wchodzącego w jej skład — listy mo- 
je rzucała do kosza. 

Dzisiaj, gdy p. Romanowicz upadł, mając mniej 
o 157 głosów ed kontr-kandydata a tendencyjne 
przedstawienie rzeczy, byłoby zupełnie bezcelowe, 
mniemam, że <UNZNENS "<< L way ©. wiwa"  ___ __ E wszelkie względy, któreby 
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wstrzymywały Szanowną Redakcyą od podania 
szczegółowego sprawozdania z całej akeyi wy- 
borczej — tembardziej, że nie są to reminiscen- 
cye powyborcze dla zapełnienia szpalt pisma, lecz 
wyjaśnienie rezultatu, przez nikogo nieprzewi- 
dzianego. 

Ktokolwiek bowiem śledził całą akcyę przed- 
wyborczą obecnego wyboru, ten niezawodnie mu- 
Si przyznać, że wynik ostateczny stał się dla nie- 
g0 niezawodnie wielką niespodzianką. Nie było 
człowieka, nie było pisma polskiego, słowem ni- 
kogo, ktoby wątpił, że pan Romanowicz przej- 
dzie we Lwowie. Wszystkie najnieprzychylniej- 
sze tej kandydaturze dzienniki, notowały ze smut- 
kiem, że kandydat ten zwycięży. 

Cóż więc wpłynęło na odmienny rezultat gło- 
sowania ? 


Przedewszystkiem nagła zmiana sytuacyi przed 
wyborem dnia 3 bm. Cała akcya szła w tym kie- 
runku, iż do urny staną dwa stronnictwa, z któ- 
rych jedno będzie solidarnie głosować na p. Ro- 
manowicza, drugie na p. Bilińskiego. Ponieważ 
za dr. Bilińskim nie stoi ża dn e stronnictwo— 
rezultat wyboru nie ulegał więc żadnej wątpli- 
wości. Nadto mowa dr. Bilińskiego, wypowiedzia- 
na na zgromadzeniu wyborców, w której niedwu- 
znacznie stanął w sprzeczności z zapatrywaniem 
ogółu naszego — stanowczo przycnyliła szalę 
zwycięstwa na stronę p. Romanowicza. Najza- 
ciętsi przeciwnicy osobiści p. Romanowicza, oświad- 
czyli, że nie mogą głosować na dr. Bilińskiego. 
To wprowadziło w błąd komitet popierający p. 
R.-—który sądził, iż nie potrzebuje wobec tego 
stanu rzeczy rozwijać najmniejszej agitacyi 
Tymczasem dr. Biliński zrzeks się kandydatu- 
ry — wobec przyrzeczonego wyboru w Stanisła- 
wowie — Na placu zostali tylko kandydaci „od 
parady“ jak ich nazwano, mianowicie dr. Gry- 
ziecki i prof, Zacharyewicz. Pierwszy się zrzekł 
natychmiast — drugi kandyduje bez nadziei, jak 
się sam wyraził — a wystąpił z mową kandy- 
dacką jedynie dla zadoścuczynienia życzeniom 
towarzystwa technicznego, dby w ogóle technicy 
zamanifestowali się, iż pragną również brać udział 
w życiu publicznem. Z mowy kandydackiej prot. 
Zacharyewicza — z której nie można było wy- 
szukać żadnej myśli politycznej — poświęcona 
bowiem była wyłącznie sprawom fachowym, dla 
zbałamucenia wyborców, antagoniści Romanowi- 
cza wysnuli wniosek, że Zacharyewicz należy do 
tego samego stronnietwa co i Romanowicz. Twier- 
dzenie swoje oparli na jednem zdaniu szanowne- 
profosera, iż wstąpiwszy do Koła polskiego, 
należeć będzie do mniejszości. Rozpoczęła się 
więc agitacya w tym kierunku, że nie chodzi już 
o żadne Zasady, tylko o osobę. Wszędzie, 
gdzie życie polityczne rozwinęło się, podobne 
hasło byłoby wręcz wyśmiane — nie ma bowiem 
wypadku, aby dwóch kandydatów z tego samego 
obozu stawiano przeciw sobie. — U nas myśl się 
ta przyjęła — szczególnie w kołach technicznych, 
gdzie chwycono się jej z całym zapałem. Wywie- 
szono więc ten nieznany u nas sztandar: W y- 
brać należy technika! i około niego zgrupo- 
wano liczny zastępźludzi jednego z a w o du, zamiast 
zapatrywań, sprawy politycznej doniosłości zroduko- 
wano do rzędn kastowej walki. — Wyborowi 
z dnia 3 kwietnia odjęto wszelką cechę polity- 
czną — i gdyby był wówczas zwyciężył p. Ro- 
manowicez, stronnictwo wsteczne nie omie- 
szkałoby było wyzyskać tych momentów, aby wy- 
kazać, że wybór ten nie miał żadnego politycznego 
znaczenia. Zbałamuceni wyborcy przez dzienniki 
miejscowe, zaczęli istotnie myśleć, że dnia 3 bm. 
Ścierać się będą sympatye osobiste — zaś komi- 
tet wyborczy tak pewny był swego, iż nierozwi- 
nął najmniejszej agitacyi za Romanowiczem. Dość 
powiedzieć, że niezwołano nawet zgromadzeń po 
przedmieściach, czego nigdy nie zaniedbano uczy- 


Ogończyk, oparty na szabli. Okno wychodziło na 
zachód, gdzie płynie Noteć, gdzie jego dom ro- 
dzinny. Patrzył w tę „stronę zamyślony. 

Do pokoju wszedł jmćpan Dołęga. 

— Cóż tam dobrego przynosisz panie Marci- 
nie? — zapytał od progu. 

Marcin poskoczył do jmćpana Dołęgi i nizko 
mu się pokłonił. 

— Nie dobrego — odpowiedział — król pru- 
ski zabiera nas! 

Dołęga szarpnął za wąs. 

— (Gdzież waść jedziesz ? 

Ogończyk brzęknął szablą. 

— Jadę z szablą, gdzie jej potrzeba. 

— Dobrze waść robisz. 

= Przychodzę właśnie pożegnać się. 

— Niech Bóg waszmość prowadzi. 

— (zy nie mógłbym ucałować rączki panny 
Teresy ? 

— Panna Teresa... jest zatrudniona. 

Marcin Ogończyk stał i patrzał w ziemię. 
Twarz jmć. pana Dołęgi była zimna jak lód. 

W tej chwili na krawędzi widnokręgu zamigo- 
tała czerwona chmurka. 

— Gdzieś się pali — ozwał się jmei pan Do- 
łęga — ale daleko... tak jak nad Notacią! 

Marcin przystąpił do okna, i spojrzał na ró- 
a chmurkę. — Chwycił ręką za czoło i krzy- 
ng: 


— To nasz dworek! 

— Któż podpalił? 

— Ojciec | 

— Sam ojciee? 

— Aby zostać przy Rzeczypospolitej ! Majątki, 
których dwory leżą na lewym brzegu Noteci, za- 
biera król pruski pod swoje panowanie! 


Jmei pan Dołęga stał jak do ziemi przykuty. 
Patrzał na różową chmurkę na dalekiem niebie. 
a na czole jego rosły żyły. Marcin stał koło nie- 
go i połykał łzy... 

Wreszcie ocknął się Dołęga i rzekł: 

— Lepszym nie będzie Ogończyk od Dołęgi! 
Chodź waszmość za mną! 

I szybkim krokiem zmierzył ku komnacie, w 
której przed obrazem Matki Boskiej klęczała pan- 
na Teresa. 

— Qzy widzisz dziecko moje, — zawołał do 
klęczącej — czy widzisz tę chmurkę różową tam 
na niebie? To gore dworek Ogończyka | Zapalił 
go własną ręką, sby zostać wolnym l... Kto z ta- 
kiego powodu pozbywa się gniazda swego, temu 
trzeba dać inne gniazdo! Terego... oto jest Mar- 
cin Ogończyk... w narzeczony ! 

Marcin padł do nóg senatora % potem ucało- 
wał drzące rączęta panny Teresy. Po chwili za- 
wołał : 

— Salus patriae ante omnia — nierwej po- 
~ | jadę z szablą, 

Dobrze — odpowiedział Dołęga — poje- 
dziesz ! 

Marcin spojrzał błagalnie na pamnę Teresę. 

— Pojedziesz — wyszeptała z cicha. 

I łzawe Oczy zwróciła na obraz Matki Boskiej, 
której twarz zdawała się uśmiechać i mówić, że 
— wróci 

Wierzmy | 
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pierwszy w formie tak śmiałej. tak absolutnej | Wiedeń. 13 kwietnia. 
Popłoch więc między urzędnikami, szczególnie 
trwożliwego usposobienia, powstał niesłychany ! 
Byw»ły już nieraz „winki*, lecz podobnego ro- 


d je pogwałcenia swobody obywatelskiej — nie 


nić. Ta pewność komitetu zgubiła sprawę — C0 
więcej, ta ogólna pewność sprawiła, że najwięksi 
zwolennicy kandydatury p. Romanowicza nie szli 
nawet głosować. Tymezasem przeciwnicy skry- 
cie energicznie pracowali nad obaleniem tej ; 
kandydatury — sfery rządowe zaś zręcznie wy- zdarzały się! Di j 
zyskały sytuacyę i przyłączyły się tej koalicyi. Lecz dygnitarze namiestnictwa nie poprzestali 
Jak i eo działały przed i przy wyborze dnia 3|na samej pracy wewnętrznej — posunęli swoją 
bm. pisałem w swoim czasie. gorliwość aż do agitacyi osobistej. Ponieważ ży- 
W dniu tym jednak odkryły się karty. dzi stanowią znaczny kontyngens głosujących, bo 
Kandydat techników stał się ja-|13800 — udano się więe do rabinów pp. Löwen- 
wnym kandydatem rządowym. Wszyst-|steina i Orensteina, którzy przed pierwszem gło- 
kie zabiegi wysokich urzędników „wyszły na jaw, |sowaniem wstąpili do komitetu Romanowicza. Gru- 
intrygi pokątne dostały się do wiadomości publi- |chnęła więc wiadomość między żydami, że hr. 
cznej, wyborcy przejrzeli. że tu 0 coś więcej Potoeki był u rabinów i prosił, żeby żydzi 
chodzi, jak o rzecz sympatji. Sfery rządzące 20- | głosowali za Zaceharyewiczem. Odtąd nawet przy- 
baczyły, że akcya ich została skompromitowaną— |chylni Romanowiezowi agitowali między swymi 
popierany przez nich kandydat nie utrzymał się, | współwyznawcami za Zacharyewiczem pod ha- 
mimo nawoływań dzienników, mimo energicznej |słem: Die hohe Regierung will den Romanowicz 
agitacyi urzędników kolejowych. nicht. Prócz tego rzucono między ciemniejszych, 
Odtąd rozpoczęła się walka jawna. którym obiło się o uszy nazwisko antisemity Me- 
Dla każdego myślącego obywatela. sprawa sta-|runowieza, że to o jego wybór chodzi. Nadto 
nęła jasno. Nikt już nie mógł wątpić, że rząd i|agenci policyjni, rekrutujący się przeważnie z ży- 
partya wsteczna dokłada wszelkich starań, aby |dów, chodzili od domu do domu po Zarwanicy i 
usunąć za każdą cenę Pp. Romanowicza. W ybór|Krakowskiem, głosząc. że der Kaiser will den 
nabrał wielkiego politycznego zna-| Romanowice nicht. W dniu zaś głosowania orga- 
czenia. na te policyjne, wyrzucone z korytarzów ratusza, 
Techniey uchwalili wytrwać w swym uporze, | przed bramą kontrolowały kartki żydów. z arku- 
a okoliczność, że sfery rządzące i policya ich po-|szem w ręku — udając, że notują nazwiska tych, 
piera, miasto zniechęcić, dodała im energii i|którzy głosują za Romanowiczem. Naturalnie, że 
śmiałości do agitacyi. Jak oceni społeczeństwo |to odbierało tym wyborcom odwagę. | 
ten pierwszy ich występ zbiorowy w życiu poli-| Formalnym zaś gwałtem i bezprawiem było 
tycznem — zobaczymy w przyszłości. Dziś na-| postępowanie policyi z plakatami komitetu Ro- 
zwano go „małoletnością*. — Sprawiedliwość mi |manowieza. Komitetowi, pozbawionemu zupełnie 
nakazuje dodać, że wielu techników jawnie pro-|dzienników, pozostawała jedyna droga do prze- 
testowało przeciw temu związkowi. — Były to je- | mawiania do wyborców plakatami. Policya i pro- 
dnak jednostki. kuratorya wszystkie konfiskowała pod różnemi po- 
Przeciw popierającym kandydaturę Romanowi- | zorami. W sprawie jednego plakatu udano się do 
cza, stanęli zatem razem zszeregowani: namie- | prokuratoryi, celem zasiągnięcia wiadomości, któ- 
stnictwo wraz z swojemi organami, wszystkie in-|ry ustęp jest inkryminowany? Wszystko- 
ne władze rządowe, p. marszałek — trzy koleje, | brzmiała odpowiedź. Nadto chwyciła się policya 
dwa dzienniki codzienne tj. Dz. Pol. i Gaz. N., |jakiegoś paragrafu, że drukarni nie wolno przed 
i dwa tygodniowe Szczutek i Sztandar. Do tego | 24 godzinami wydać żadnego afisza. Pomijam, że 
zastępu przyłączyli się wszyscy ci, których inte- | najdowolniej zastosowano ustawę, i to „tylko do 
resa wiążą się z kolejami i władzami, dalej cala | plakatów przemawiających za Romanowieczem — 
partya rozbitej „Łączności i Zgody“ z nienawi-|ale dopuszczono się nawet tego, że wypuszczony 
ści do N. Reformy względnie do jej redaktora, za|z cenzury plakat organa policyjne systematycznie 
umieszczanie korespondencyj lwowskieh — nare- | zdzierały. i 
szeie i spory zastęp ludzi, którzy z ezysto-osobi-| Wiadomo, że wśród agitacyi wyborczej zawsze 
stych k nie chcieli głosować za p. Roma-|i wszędzie co chwila pojawiajaą się odezwy prze- 
nowiczem dla tego, bo X. Y. za nim głosuje.  |ciwników— wybór odbywa się przecież w jednym 
Komitet p. Romanowicza mógł więc liczyć je-|dniu — był to więc gwałt ubrany w ironiczną 
dynie na obywatelstwo zupełnie nieza-|sukienkę, że po 24 godzinach dopiero zapadnie 
wisłe, na wyborców, dla których motywem |uchwała. czy wolno plakat rozlepiać lub nie. — 
głosowania nie jest nic innego, prócz wewnętrz- | Rozdrażnienie z tego powodu panowało niesły- 
nego przekonania. — Z pism, walczył po tej |chane. A gdy ajenci policyjni razem z policyan- 
stronie tylko świeżo powstały Kuryer Lwowski, |tami systematycznie zaczęli zdzierać każdy plakat 
przychylnem było również i Różowe Domino. |z nazwiskiem Romanowicza — wówczas komitet 
Tak zszeregowane zastępy rozpoczęły walkę |wysłał do ministrów hr. Taaffego i br. Ziemiał- 
zaciętą. kowskiego następujący telegram: „Polieya kon- 
Pominę wszystkie szczegóły dotyczące śŚrod-|fiskuje ws ystkie nawet najniewin- 
ków, jakich się chwytali urzędnicy trzech tutej-|niejsze odezwy wyborcze za kandyda- 
szych kolei, z któremi łączą się interesa szero-|turą Romanowicza, co wielkie a uspra- 
kiego koła wyborców, całą bowiem akcyę z ich|wiedliwione rozdrażnienie wywołu- 
strony uważam jako dozwoloną agitacyę zajje. Prosimy o konstytucyjną obronę 
kandydatem przez stery te przyjętym. Nawet naj-|wolnośei wyborczej*. — Naturalnić, że to 
większa presya z ich strony da się usprawiedli- | nie odniosło żadnego skutku. Drukarnie wprost 
wić chocby tym argumentem, że niezawisłego | bały się drukować. — Dosyć powiedzieć, że ko- 
ducha urzędnicy wręcz wyjawili swoje przeciwne | mitet chcac zwołać zgromadzenie wyborców w nie- 
zdanie. A więc nie było przymusu! , dzielę do ratusza, posługiwał się pisanymi pla- 
Inna jest aprawa ze sferami rządowemi. Tym |katami! | | > 
nie wolno występować do walki wyborczej z ty-| A dzienniki nasze niezawisłe. wiedząc o 
tuba swojej władzy urzędowej, nie wolno wyda-|wszystkiem, patrząc na to wszystko — miały je- 
wać nakazu, za kim mają urzędnicy głosować, |szcze tę Śmiałość twierdzić, że nie ma najmniej- 
pod grozą utraty służby. Tymczasem co|szej presyi — że to wszystko jest tylko manewr 
się działo: Przedewszystkiem prezydyum na-| wyborczy! 


lając głosować w Izbie w drugiem czytaniu za 
nią, a zastrzegając sobie głosować w trzeciem 
czytaniu przeciw niej, gdyby z drugiego czyta- 
nia wyjść miała w formie znoszącej znów nieza- 
warte w projekcie rządowym, a tak ciężko wy- 
walezone wyjątki na rzecz autonomii Galieyi. Nie- 
zbyt często się zdarza, byśmy tak sans réserve 
zgodzić się mogli na uchwałę Koła, jak na wezo- 
rajszą ; CO więcej, bez zarozumiałości niech bę- 
dzie nam wolno wynurzyć tem większe zadowo- 
lenie nasze z tej uchwały wczorajszej, iż zapadła 
po umotywowaniu jej w sposób zgodny z zapa- 
trywaniem naszem, wypowiedzianem w korespon- 
dencyi 2 dnia 8 b. m. w Nrze 81 Nowej Refor- 
my. Zupełnie w myśl tej korespondencji prze- 
mawiali wczoraj w Kole pp. Chrzanowski 
i Euz. Czerkawski. Drugi z nich zwalezał 
nadto wywody posła Gniewosza, który wy- 
wodził całkiem słusznie, że jak sama państwowa 
ustawa szkolna z r. 1869 jest naruszeniem kon- 
stytucyi uchwalonei przez to samo stronnietwo, 
które następnie i ustawę szkolną uchwaliło, tak 
samo też nowela dzisiejsza jest dalszym ciągiem 
tego naruszenia konstytucyi. Nie mógł temu na- 
turalnie zaprzeczyć p. Euz. Czerkawski, bo on 
sam dowodził tego w Sejmie; ale słusznie p. 
Czerkawski odpowiedział, że nam więcej o auto- 
nomią krajową, niż o jakiebądź względy na kon- 
stytucyg państwa chodzić. powinno. Niech pilnują 
konstytucyi, do których to więcej, niż do nas na- 
leży. A wszakże wyjątki w noweli na rzecz au- 
tonomii kraju naszego właśnie zbliżają nas do in- 
teneyi konstytueyi naruszonej państwową ustawą 
szkolną. Pan Gniewosz dowodził dalej, ze wyję- 
cie Galicyi z pod $ 48 będzie niekorzystne dla 
kraju. Słusznie odpowiedział p. Czerkawski, że 
"— |ten wyjątek oznacza właśnie zachowanie w Ga- 
innowacyj, któreby wskutek $ 48-go, gdyby nie 
było wyjątku, zaprowadzić można, 

Znaczenie, jakiego nowela nabrała dla nas przez 
uchwalone w Izbie wyższej wyjątki na rzecz Ga. 
lieyi, staje się tem więsze, iż w komisyi Izby 
poselskiej dodano jeszeze do noweli rezolucyą bę- 
dącą prawie desłownem powtórzeniem wniosku 
sejmowego p. Euz. Czerkawskiego, a względnie 
uchwały Sejmu, wzywającej rząd do jaknajrychlej- 
szego wniesienia projektu o rewizyi państwowej 
ustawy szkolnej z r. 1869 i zniesienia jej w du- 
chu zgodnym z konstytucyą i z statutami krajo- 
wemi Nie można wątpić, że Izba uchwali tę re- 
zolucyą, a wtedy, choć rezolucya, jak wszystkie 
inne rezolucye, nie będzie miała chwiłowo pra- 
ktyczego znaczenia, będzie to jednak już podsta- 
wa operacyjna na przyszłość. 

Dodatkowa wczorajsza uchwała Koła o głoso- 
sowaniu w trzeciem czytaniu przeciw noweli, 
gdyby zniesiono wyjątki dla Galieyi, wypowiada 
wprawdzie tylko rz:cz. która rozumie się sama 
przez się; ale wniosek p. Hausnera — bo to 
jego był dodatek — ma tę wartość. że sprzy- 
mierzeńcom z prawicy odrazu daje się poznać 
stanowczo jedyny warunek, pod którym. Koło go- 
towe sprawić im przyjemność, że nowela przej- 
dzie i że będą mogli popisać się tym upragnio- 
nym zdawna rezultatem przed wyborcami i 

Co do stanowiska swego w samej dyskusyi w 
Izbie, Koło uchwaliło mieć się tylko odpornie, a 
wystąpić z przemówieniem dopiero w razie na- 
paści na Koło lub na który z wyjątków W no- 
weli. Mówcę wyznaczy wtedy komisya parlamen- 
tarna. Rozumie się, że powołanym z natury rze- 
czy mówcą, może być tylko p. Euz. Czerkawski. 


(=) Nasze Koło poselskie wczorajszego wie- | Wyjątkowo do asenterunku powoływana. jeżeli po 
ezora ułatwiło się już z nowelą szkolną, uchwa-! obliczeniu przeciętnej z ostatnich trzech lat niedo- 


licyi dzisiejszego status quo, że chroni Galicyę od ! 


z 2 paźdź. 1882 r. ma być czwarta klasa tylko |rać się one mają za całe pół roku, chociażby pa- 
szport przetrzymany był mniej niż o sześć miesię | 
cy. Niezależnie od powyższych opłat urzęda po- 
licyjne na komorach będą jeszcze ściągać i karę. 
za przetrzymanie paszportu. która wynosić ma 20 
pre. od całej sumy należnej za przetrzymanie 
A paszportu, przyczem każde pół miesiąca będzie się 
w Krainie 5'/,, pre., a w Galieyi 10:6 pre.|w tym razie liczyć za miesiąc cały. Kara więc 
przeto należało w myśl powyższej noweli czwar- | na miesiąc wyniesie od każdej osoby 2 rs. | 
tą klasę popisową do szeregów powołać. —— | 


bór do pokrycia uzupełnień najmniej 4 pre. wy- 
nosi. — Ponieważ zatem skonstatowano urzędo- 
wnie, że niedobór ten wynosi w Salcburgu 5% 
pre. w Styryi 76 pre. w Karyntyi 83/,, pre. 


Małem intermezzem był wniosek Schó-| Na porządku dziennym francuskiej rady 
nerera i Fiirkranza, aby mandaty po-|ministrów stoi siedm projektów do ustaw. 
selskie trwały tylko przez 38 lata. wypracowanych przez ministra wojny. Projekta 

Wniosek ten jednak naturalnie zrobił fiasco | dotyczą: rekrutacyi, awansów, organizacyi armii 
gdyż przez żadnego z posłów poparty |afrykańskiej, werbunku wysłużonych żołnierzy 
nie został. (enfants de troupe), artyleryi fortowej, rekruta- 

Po przejściu do porządku dziennego przekaza- | eyi podoficerów. Minister odstąpił od projektu | 
no ustawę o budowie kasarni dla żandarmów |stworzenia osobnej armii kołonialnej, której orga- 
w Krywoszy — komisyi budżetowej. nizacyę zostawia ministrowi marynarki, zaś przed- | 

Następnie przystąpiono do wyboru terna na |kłada projekt organizacyi armii algiersko-tunetań: ` 
posadę członka Trybunału państwa na miejsce |skiej. Temps pisze o postępach w organizaeyi 
min. Ziemiałkowskiego. O kandydatach prawicy |armii. Duch wojenny we Francji zrobił od lat 
otrzymaliście już wczoraj telegraficzną wiadomość, | dziesięciu ogromne postępy, "howe fortece są zní- | 
obecnie podać mi tylko wypada, że lewica pro-|komite, organizacya rezerwy i landwary wyborna 
ponowała do tego terna 1-go dep, Kowalskie-| mobilizacya sławna, cały naród pod bronią. 
go 2-go Radeę Najw. Trybunału Rakwicza|Ale któż te niejednolite masy poprowadzi? ` 
i 3-go prezydenta senatu Najw. sądu Jana Wie-| Pogłoski o nieporozumieniu w gabinecie trwa- 
rzbiekiego. ją, tylko, że na pierwszem miejscu stoi dziś za- 

„Uchwalono jednak terno według propozycyi| kwestyonowane pozostanie w gabinecie ministra 
większości. l finansów Tirarda. Tirard jest za porzuceniem 

Nastąpił teraz dalszy ciąg rozpraw szezegóło- |układów z towarzystwami kolejowemi, ale jest za 
wych nad ustawą o budowie kolei transwer-|konwersyą renty. Niezdecydowanie rządu wpływa 
salnej czesko-morawskiej, a mianowi-|źle na kurs rent i usposobienie giełdy. Pomimo 
cie długie i zacięte rozprawy nad art. 9, upo-| wszelkich sztuczek budżetowych, nie obejdzie się 
ważniającym tę kolej za swobodnem oznaczeniem |bez zaciągnięcia pożyczki 300 milienów fr. na 
taryfy przeprowadzać całe pociągi lub pojedyncze | roboty publiczne. pri 
wozy na liniach w jej zakres wchodzących, za| Cała akcya rewizyonistów zupełne zrobiła fia- 
opłatą pewnego stałego odszkodowania. Gdyby |sco. Deputowany Lyonu, Ballue, radykał i 
ugoda pod tym względem nie przyszła do skutku, | zwolennik rewizyi konstytucyi, potępił ligę rewi- 
może nastąpić oddanie tego współużywania w |zyonistów i pomimo tego, radykalni wyborcy Lyo- 
drodze wywłaszczenia. nu dali mu wotum ufności.. .. 7, 

Około tego artykułu zawrzała znowu walka| Rząd republiki powołał przed trybunał Rady 
stronnictw, a rozchcdziło się tu właściwie o kwe-|stanu arcybiskupa d Albi i biskupów „z Annecy. 
styę ściśle jurydyezną czy podobny przepis tej |Langers, Valence i Viviers, za to, że publikowali 
ustawy nie jest sprzeczny z całym duchem usta-|w swych dyecezyach «postawienie na indeksie 
wodawstwa austryackiego (jak twierdzili z lewicy | przez kongregacyę indeksową, prawnie zaprowa- 
pp. Tomaszeczuk i dr. Weeber), czy też| dzonych w szkołach francuskich podręczników dla 
da się obronić ze stanowiska $ 365 (jak tego|nauki moralności i obowiązków obywatelskich. 
dowodzili radcy minist. Steinbseh i Wit-|J. d. Deb. przestrzega przed łatwem, okryciem 
tek). Dlatego pozostawiam tę sprawę pismom | podsądnych anreolą męczeństwa. Za to -mnożą się 
fachowym prawniczym, które ona jedynie intere- | podręczniki tego samego przedmiotu pisane przez 
sować może. a dodam tylko, iż artykuł 9 pomi-|klerykałów i sankeyonowane przez biskupów. Są 
mo całej finezyi argumentów lewicy, przyjęty|to istne podburzania przeciw istniejącemu -po- 
został. rządkowi rzeczy i republice. ; „=, 

Następnie przyjęto resztę, t. j. art. 1011 i 12 — 
tej ustawy bez rozpraw wraz z odnośną rezolucyą.| Cała prasa komentuje ostatnią mowę Manci- 

JExe. dr. Smolka zamyka posiedzenie, nazna-|niego. Komentarze te dotąd nie wychodzą pe 
czając następne na jutro, i kładzie na porządku |nad miarę dziennikarskich uwag. Francuski or- 
dziennym: 1) Trzecie czytanie ustawy|gan prezydenta lzby Brissona, Siècle bardzo mę- 
o kolei transwersalnej czesko-mor.;|ski pisze artykuł na temat niepokoju, który we 
2) pierwsze czytanie ustawy o uregulowaniu kon-|Francyi wywołały wieści o przymierzu. . Francya 
eesyjnych przedsiębiorstw budowniczych i 3) dru-|ma tylko jedną kontynentalną politykę: usunąć 
gie czytanie noweli szkolnej. w 1870 popełnione błędy i nieszczęścia. Do tege 


NENEZEZPĘOOEMPOW WE | przyjść musi bez zbytniego pospiechu. 


z Wszelkie układy są nietrwałe i znikome. Rosya 
Przegląd polityczny. 


potrzaskała bez wyciągnięcia miecza wszystkie o- 
graniczenia, jakie jej narzucał traktat z r. 1856. 
Dlaczegoż nie ma mieć takiego samego łosu tra- 
Kraków, 14 kwietnia. |ktat frankfureki? Wszak i pokój w Villafranca 
: miał wartość załedwie niewielu lat, Niemcy; Au- 
Okręg wyborczy miejski Kołomyja - Buczacz- |strya i Włochy, nie maig rzeczywistych dla sie- 
Sniatyn ma nowego kandydata do Rady państwa |bie sympatyj. a w gruncie są wrodzonymi wro- 
w miejsce zmarlego rabina Schreibera. Jest nim | gami. 
baron Jakób Romaszkan z Horodenki, Wiadomo, c 
że ordynacya wyboreza tak sejmowa fék i do Ra-| -Z Berlina donoszono przez kilka dni, że 
dy państwa za mało uwzględniła żywioł miejski. | ministerynm zajmowało się przedłożeniem. -z ko- 


którego też p. Grocholski zaangażował już do|-eżeli jeszcze miasta wybierać będą posłów z po- ścielnej, polityki, odneszącem się do ulg. co do 
przemówienia eo najmniej za rezolueyą wyżej| między właścicieli dóbr, owa niesprawiedliwość | czytania mszy i udzielania sakramentów. Urzędo- 
wspomianą. jeżeli o samej noweli mówić nie | ustawy będzie jeszeze przez praktykę zaostrzona. | we biuro telegraficzne berlińskie donosi, że ta- 
będzie potrzeba. Dlatego trudno nam oświadezyć się za tym kan-|kiego przedłożenia dotąd nie ma i że cała pò- 

dydatem — a wracamy raz jeszcze do kandyda-| głoska opiera się na rozmowie ks. Bismarka, ja- 
--_|tury dr. Warschauera, którą za najodpowie-|ką miał z jednym deputowanym, i w której Wy- 


miestnictwa, korzystając zaktów wy-| Głoszono, że polieya konfiskuje tylko paszkwi- 
borezych z dnia 8. w których jak wia-|le na Zacharyewicza. Było to wprost zmyśleniem 
domo sporządzony jest spis imiennyji pokrywaniem nadużyć policyi — gdyż jedyny 
głosujących, pociągnęło pojedynezo|plakat, któryby można uważać było za atak na 
urzędników do odpowiedzialności, dla-|osobę szanownego profesora, (niepochodzący zre- 


czego nie głosowali dnia 3 b. m., dajac|sztą od komitetu) — była to satyra w formie 


dniejszą dla tego okręgu uważamy. 


przytem wyraźnie do zroznmienia, że „rząd nie|odezwy „austryaekich Polaków“, którzy wzywają, 
Życzy sobie p. Romanowicza“. Nieobznajomio- |aby wybierać p. Zach. „ozdobionego austryaekim 
nych dokładnie z procedurą wyborczą, przeraziło |i moskiewskim orderem*. — Nie było w tym pla- 
to, że wiedzą u góry nawet o tych, którzy nie|kacie ani słowa nieprawdy. — Policya tego pla- 
głosowali. Wszak powstrzymywanie się od gło-|katu nie skonfiskowała. gdyż zabierała je- 
sowania urzędników, można uważać jako ostatnią | dynie polecające Romanowicza. — Natomiast 
warownię swobody obywatelskiej, i do tej wdarto | dozwoliła nosić na sztangach paszkwil prze- 
się z niezwykłą śmiałością. Gdy zas przy pierw-|ciw p. Romanowiezowi, napisany przez p. J. N. 
szem głosowaniu nie wiedziano jeszcze, że rząd | Gniewosza. 

mięszać się będzie w tak absolutny sposób do| Z taką koalicyą najróżnorodniejszych żywiołów, 
agitacyi wyborczej, ten i ów urzędnik śmiało mó-|z takiemi przeszkodami i wpływami musieli wal- 
wit o swej przychylności dla kandydatury Ro-|czyć zwolennicy kandydatury p. Romanowicza. — 


Wybory sejmowe. 


Czytamy w Graz. Narod.: 

Wybór ponowny p. Mieczysława Onyszkiewi- 
cza w kuryi mniejszej własności ziemskiej powia | ogólną nad projektem, którego główne przedsta- 
tu Rohatyńskiego jest zapewniony, otrzymał on | wienia dzisiaj powyżej zamieszezvmy. Na 34 gło- 
bowiem od licznie zgromadzonych wyborców for-|sujących postanowiono 22 głosami przystąpić do 
malne wotum zaufania. rozprawy szczegółowej — a uchwalono także na 

W kuryi dworskiej obwodu lwowskiego wymie- | wniosek Chamca zwołać komisyę rzeczoznawców. 
niają jako kandydatów pp. Czesława Lekczyńskie- 


Komisya przemysłowa Izby poselskiej 


tyehczasowego posła, hr. Włodzimierza Russoe- 
kiego; w kuryi włościańskiej w powiecie lwo-|ców i o pytaniach, które jej przedłożone będą. 


na czwartkowe posiedzeniu ukończyła rozprawę] 777% 


raził się za uwolnieniem czytania mszy i udzie- 
Jania sakramentów Z pod rygoru ustaw majowych. 


CZERNY” RARE NO mop n aana 


Kronika. 
Kraków, 14 kwietnia. 
W Towarzystwie Technicznem odbędzie się 16 


Na następnem posiedzeniu komisyi przemysłowej |b. w. tj. w poniedziałek posiedzenie o godzinie 6*/4 
go z Remenowa, Dawida Abrahamowicza i do-| wybrany będzie komitet ściślejszy z pięciu człon- | wieczorem w lokalu własnym. Porząt'k dzienny 0- 
ków. mający postanowić o składzie komisyi znaw- | bejmuje oprócz przyjęcia nowych członków į dokoń- 


czenia obrad z przeszłego posiedzenia, nadto sprawo- " 


manowicza. Tym więc śmiałkom wręcz zagro-|I nie podlega żadnej wątpliwości, że mimo fa- 
żono utratą służby, gdyby im chęć przy-|langi zawisłych urzędników, mimo kadr licznych 
szła szerzyć takie poglądy. Nie mogłem spraw- |rozgorączkowanych fałszywem hasłem kastowem, 
dzić, ile było w tem prawdy, że ekspedyt na-| mimo nawolywań dwóch dzienników codziennych, 
miestnictwa wprost wpisywał nazwisko p. Zacha- | mimo policyjnego prześladowania i mimo różnych 
rjewicza do kartki głosowania urzędników i tak| pokątnie rozsiewanych wieści byliby zwyciężyli 
dopiero rozdzielał. Na nie się nie przydały wy-| wielką większością, gdyby nie wmieszanie się Je- 
jaśnienia, że głosowanie jest tajne, że nazwisko| go Eksceleneyi dr. Smolki do akeyi wyborczej. — 
można przekreślić i inne wpisać, rozpowszechniło | Telegrumy jego „Polecam gorąco kandydaturę 
się atanowcze mniemanie, że namiestnietwo otrzy-| p. Zacharyewicza* rozlepiane i roznoszone w nie- 
mawszy akta wyborcze, może sprawdzić, kto jak |zliczonych tysiącach egzemplarzy — zachwiały 
głosował. Mniemanie to powstało ztąd, że woźni| niejednym, który dopatrzył w tym kroku prezy- 
magistratu roznosząc tylko kartki głosowania do| denta Izby, wskazówkę — że coś „bardzo ważne- 
śeiślejszego wyboru, gdyż legitymacyę każdy za-|go* musiało zajść, kiedy on ucieka się do tego 
trzymał, notowali aobie liczbę legitymacyi na|środka. Wystąpienie dr. Smolki posłużyło jako 
kartkach. Mniej już abeolutnie, lecz może więcej | najgłówniejszy argument dla tych, którzy dotąd 
szkodliwie postępowali sobie naczelnicy innych | wstydliwie szli łącznie z sferami rządowymi i po- 
dykasteryj. Od biura do biura chodzili i w dłu- | licyą — wielu zaś poważnych obywateli powstrzy- 
gich przemówieniach przedstawiali niebęzpieczeń- | mało od głosowania, 
stwo, jakie wyniknie, gdyby broń Boże z urny Zasługa zwycięstwa rządowego kandydata na-. 
wyborczej wyszedł p. Romanowicz. Zdawać się| leży się bezpośrednio dr. Smolce! 
mogło, że byt Austryi zależy od tego wyboru.| Że przegrana kandydatury pana Romanowicza, 
Pan marszałek również nie zaniedbał wstąpić |była prawdziwem 1 wielkiem zwycięstwem idei 
w ślady namiestnictwa. Urzędników, którzy ośmie- | przez niego głoszonych, mimo liczebnej mniej- 
lili się należeć do komitetu Romanowicza, pocią-|szości o 157 głosów, tego pewnie nikt nie zapo- 
gał do odpowiedzialności, urzędnikowi zaś, nale-|zna, jeżeli policzymy. że rząd rozporządza przeszło 
żącemu do komitetu przeciwnego, z pewnością | 1600 a Śnasze koleje 600 głosami. — 1863 głosów, 
dostała się pochwała. Jak powszechnie zapewnia- | które padły na p. Zacharyewicza d. 10 bm. dowodzą 
ją jednak, interwencya p. marszałka przyczyniła |tylko, że nasi urzędnicy, mimo nadzwyczajnej 
niejeden głos p. Romanowiczowi. presyi, mają odwagę być wolnymi obywatelami. 
Presya wszystkich władz nie kończyła się na| Dr. Smolka, mąż stanu takiej miary, gdy upadł 
Urzędnikach podwładnych. Ponieważ przypuszcza- | we Lwowie 1878 r. otrzymał 823 głosów — gdy 
no, że nanczycielstwo idzie solidarnie za Roma- | obecnie kandydatura p. Romanowicza skupiła oko- 
nowiczem, choćby z tytułu jego prac na polu|ło siebie 1704 wolnych i niezawisłych wybor- 
szkolnictwa, któremi zdobył sobie zaszczytny dy-|ców. Słusznie Kuryer lwowski pisze: „wartość 
plom honorowego członka Towarzystwa pedago- | społeczna liczby ma jeno chwilowe znaczenie. — 
gicznego — więc powołano dyrektorów szkół, aby | Obałamucić ubogich na duchu, lub wywrzeć pre- 
wpływali na nauczycieli, że „wolę wladzy“ nale-|syę na materyalnie zależnych — to rzecz nie 
ży uszanować. Nie wszyscy dyrektorowie usłu-|trudna. Natehnąć natomiast odwagą obywatelską, 
chali tego nakazu, lecz znaleź się tacy, którzy | napoić wiarą w ideał narodowy, rozszerzyć pierś 
z całą energią agitacyę tę prowadzili. do bohaterskich czynów a umysł rozjaśnić świa- 
To wszystko CO wyżej powiedziałem o presyi|domością polityczną — to dopiero praca, przy- 
wysokich urzędników, pojawiło się u nas po raz4szłością brzemienna!!!* 


wskim kandyduje p. Dawid Abrahamowicz prze- 
ciw dotychczasowemu posłowi, Teofilowi Meru- 
nowiczowi. 

W kołomyjskim obwodzie z kuryi wielkiej wła- 
sności ziemskiej staje br. Jakób Romaszkan 
przeciw dotychczasowemu posłowi, p. Dawidowi 
Abrahamowiezowi. r h NP. 

W kuryi włościańskiej w powiecie horodeńskim 
niewątpliwy jest, jak zapewnjśją ponowny wybór 


go domu* ; 


Rada pańtswa. 


Wiedeń, 13 kwietnia. 

(tt) Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej mą- 
ło było ożywionem — i odnosiło się przeważnie 
do sprawy budowy kolei transwersalnej czesko- 
morawskiej- 4 

Rozdano dziś w Izbie sprawozdania komisyi 
wojskowej względem ustawy © Obronie kra- 
jowej, dalej sprawozdanie komisyi budżetowej 
o budowie budynku pocztowego w Wie- 
dniu oraz sprawozdanie tejże Komisyi względem 
12-go sprawozdania rocznego Parlamentanej ko- 
misyi kontroli długu pēnstwa, nastę- 
pnie sprawozdanie komisyi Przemysłowej o in- 
spektorach przemysłowye h, wreszcie przed- 
łożenie rządowe o uregulowaniu koncesyowanych 
przedsiebiorstw budowniczych. 

Następnie odpowiedział minister obrony krajo- 
wej br. Welsershei mb nainterpelacyą Lien- 
bachera o powołaniu do szeregów popiso- 
wych z 4 klasy. Według $ 32 nowelli wojskowej 


| ych i na rzecz inwalidów za cały miesiąc. 


Parlamentarna komisya śledeza w spra-|zdanie komisyi o projekcie założenia szkoły dla pod-* 
wie Kamińskiego ma dzisiaj znowu odbyć | majstrzych w Krakowie i odczyt czł.. Dąbrowskiego o 
posiedzenie, na którem nastąpi dalsze przesłu- | brukach żelaznych. 
chanie bar. Schwarza. Obrazy Makarta: „Bogactwa ziemi i morza* — 

| —— ua , |wystawione obecuie we Lwowie, przybędą wkrótce do 

Dziś ma dać minister-prezydent Tisza w Izbie | Krakowa. 
poselskiej odpowiedź na interpelacyę Helfy'ego| Nadesłano nam drukowany projekt statutu sto- 
w sprawie aliansu trzech mocarstw. Donoszą z| warzyszenia zawiązującego się w mieście naszem pod 
Pesztu do W. Allg. Ztng. że minister oświadczy, | nazwą „Towarzystwa przyjaciół orkiestry miasta Kra- 


l składać się będzis z a) członków protektorów, b) 
Najnowsze numera organu socyalno-rewolucyj - | członków założycieli, c) członków honorowych— d) 
nej party: Narodnaja Wola okazały się w for-|członków czynnych. Wydział stowarzyszenia skłądać 
mie brosznr. W artykule pod napisem „Stronni-|się ma: z prezydenta i wiceprezydenta miasta — 
ctwo rewolucyjne do patryotów rosyjskich“ rewo-|z członków protektorów, kapelmistrza, oraz 12 wy- 
lucyoniści apelują do ofiarności publicznej, | działowych. Towarzystwo weteranów odstępuje bet- 
prosząc o złożenie funduszów na potrzeby stron- | płatnie cały swój inwentarz muzyczny na rzecz To- 
nietwa. ZE warzystwa przyjaciół orkiestry, a prócz tego ebowią” 
Ruskije Wiedomostt na podstawie wiadomości | zuje się za każdego z swych członków płació pewną 
zaczerpanych ze źródeł najlepiej poinformowanych | wkładkę na orkiestrę. 
donoszą, iż podatek od paszportów za-| (Otrzymujemy następujące pismo: 
granicznych zacznie być pobierany od 13go Szanowny Panie Redaktorze | 
lipca b, r., przyczem wprowadzone będą nastę-| Z wielu stron posądzany jestem o autorstwo arty- 
pujące przepisy porządkowe. Opłata od książeczki | kułów z dziedziny sztuki. jakie się s podpisem: St. 
pasportowej pobieraną będzie za pół roku z góry | Zaremba w (Gazecie Krakowskiej pojawiają. Nie 
bez względu na to, czy paszport wydaje się na|chcąc dzielić miezasłużenie laurów autora, któremu 
ten termin czy też krótszy. Podatek zaś za pa-|się podobało przybrać za pseudonim nazwisko osób 
szport ma być opłacany od każdej osoby wymie- |żyjących, upraszam Szanownego Pana o łaskawe o- 
nionej w paszporcie za czas, na jaki paszport wy- |głoszenie w swym dzienniku oświadczenia, iż osoba 
wydanym zostaja. W razie przetrzymania paszportu | moja nie ma nic wspólnego s osobą autora, podpi- 
należne skarbowi pieniądze ściągać się będą na | sującego swe artykuły w Gasecie Krakowskiej zna- 
komorze, przez którą pewna osoba wracać będzie | kiem : St. Zaremba. é 
do kraiu. Przetrzymanie paszportu mniej niż o| Racz przyjąć Szanowny Panie Redaktorze wyrazy 
miesiąc uważa się pod względem opłat rządo- | szacunku i głębokiego poważania. 
Co Szczęsny Zaremba. 
zaś do opłat za książeczkę paszportową, tó pobie- b. współredaktor (isasoisma techn. 
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Muzykalność — ck. poczty. Osoby mieszkające 
na prowincji zwykły niekiedy pieniądze prenureera- 
cyjne za wypożyczanie nut nadsyłać do tutejszych 
księgarni w teczkach przeznaczonych na nuty. Ktoś 
jednak na poczcie; widocznie muzykalny, rad jest 
wiedzieć jaki „dźwięk“ kryje się w przesyłce, księ- 
garnię bowiem otrzymują teczki z brzegami rozcięte- 
mi.i bez pieniędzy, chociaż przy nienaruszonych pie- 
częciach, Zażalenia wniesione swego czasu do dy- 
rekcyi poczty pozostały bez skutku. 

Koncert spacerowy na rzecz ubogich stowarzy- 
szegią 6. „Salomei „odbędzie się jutro w sali Sukien- 
nie o gadzinię:5. Będzie to zarazem ostatni koneert 
tego stowarzyszenia, ałbowiem sala użytą zostanie na 
inne. cele, = — 

Na. Kleparzu bydynek zwany ratuszem kłeparskim 
postanowiono rozebrać. Nastąpi to jeszeze w ciągu 
tego- lata. Przypominamy przy tej "sposobności — że 
mur koło kościoła św. Floryana grozi zawaleniem.. 

Germanizacya. Urząd pocztowy w Czerniowcach 
używa dotąd stampili z napisem: „Czernowitz — 
Stadt. Czy urząd pocztowy w Czerniowcach nic nie 
wie o tem, jakie zmiany zaszły w kraju w ostatnich 
latach:? 

Teatr poznański. . Na walne zebraniu Spółki 
akcyjnej teatru polskiego w Posnania uchwalono — 
aby spółka objęła teatr we własny zarząd, a arty- 
stycznym dyrektorem mianowała p. Józefa Rych* 
tera 

Zmarli. W Paryżu dnia 5 b. m. zmarł Ludwik 
Tódwen, licrąe łat 40, b. sekrete wtowarzysze- 
nia b. ucza'ów szkoły batignołskiej. syn Kapitana 
ułanów z r. 1831. Zmarły podkodził z Wielkopolski. 

Z powodu zusnej AA. sprawy Rember- 
towskiego, podają warszawskie Kłosy następujące 
trafne nwagi, które może z pożytkiem będzie powtó- 
rzyć w Krakowie. 

„W upadku moralnym tego człowieka widzimy 
przestrogę dla opinii, zbyt często dającej się 
bałamncić złudnym pozorom, okłamywać koteryj- 
nej reklamie. Co najciekawsza jednak, ża ten 
sam człowiek, spodłony i skalany, na kilka dni przed 
ucieczką, stawiał hardo czoło słnsznym punktom 
krytyki, która dowodnie wykazywała jego niesumien- 
ne gospodarstwo finansowe... 

— Hola, mości panowie! — wołał butnie przy- 
szły dezerter, chcąc zakrzyczeć głos ełusznej opo- 
zycyi; a ponieważ surowa krytyka dla wielu naszych 
dusz filisterskich jest rzeczą, która zawsze trąci þeg- 
rządem i wywrotem. przeto znaleźli się nawet skwa- 
plii- gasiciele wybuchu aż nadto usprawiedli- 
wionej przerorności. Wymowna to przestroga da 
wszystkich ciasnych i lękliwych umysłów, które 
pragnęłyby do krytyki w sprawach pu- 
blicznych zastosować kagańcową me- 
todę, dławić głosy nierależne, walczące w imię 
ogólnego dobra.“ 

Tyle Kłosy. My dodać tylko możemy : Tout comme 
ches nous, 

Jedan z młodych, najmłodazych poetów kładzie 


w usta wiejskiego dsiewczęcia dłuższy monolog — 


w którym następający znajdnje się ustęp : 
Pójdę wprost do jałówki, ce to słychać w chłewie 
Przeżywa sobie trawę... i prędko <oydoję. 
Jałówka w chlewie! jałówka, która daje mleko! 
Czego też to nie dokona... licentia poetica ! 


Smutny akt. 


»(Stracenie St. Górala). 


Dziś o godza. 7 rano, zaledwie świt zapłonął na 
niebie, stracony został w murach tutejszego więzie- 
nia Stanisław Góral, winien morderstwa rozbójnicze- 
go. Smutny — lecz nieunikniony akt. Pomimo wielu 
potestujących przeciw karze śmierci, począwszy od 
filozofa Beccaria, który pierwszy temu sto lat z górą 
przemawiał w tym względzie — prawodawstwo pozo- 
stało niewzruszone. W słynnej z liberalizmu Amery- 
ce, jak zarówno niemal we wszystkich państwach en- 
ropejskich, istnieje nieubłagane prawa miecza, ró- 
żniąc się tylko có do sposobów wykonania. W Au- 
stryi, Rosyi, Anglii, Ameryce kara śmierci odbywa 
się przez powieszenie, we Francyi panuje gilotyna, 
w Niemczech okrutny topór, w Hiszpanii tracą prze- 
stępców za pomocą łamania im kości pacierzowej 
w Bzyi. Wszędzie zaś — z wyjątkiem Francyi — 
egzekucya dokonywa się obecnie w murach wię- 
siennych, jak właśnie dzisiaj w Krakowie. 

Stanisława Górala zawiodła na szubienicę zbro- 
dnia morderstwa rozbójniczego, popełnionego w Sie- 
prawiu, w wielickiem. Wyrok śmierci wydał sąd 
przysięgłych jeszcze d. 5 lutego b. r., a zbiodni 
dopuścił się delikwent w d. 16 sierpnia 1882 r. 
Dnia tego przybył on z sąsiedniej wsi, w której za- 
mieszkiwał z żoną, do swej matki w Sieprawiu — 
i tegoż dnia dokonał zbrodni na Annie Tylkowej, 


ini HEH 4 ||Losy z roku 1854 na 250 złr.. za złr. 100f|119 751120 —| 6 | Listy zast. rustykalne 15-letnie n o» 100/98 5 3 3 
Kursa miejscowe i giełdowe. 5 Nad, 1860 7500 n. R 10 dnómkm 0777 $ | Kredytowe dla handlu i przem. . . me 160 złr 
5 ~ ? a TEED 100... a00 5 .  „ Banku austr.-wọg. . . w m 5 | Kreditbank węg. allg. . z na 200 złr 
we da bój ; | n „ 1864 hez % całe . . „ „ 100 5. | dE w AR . -> non 5 | Hipoteczne galic. na 200 złr 
Kurta rożumieją się ano bieżącego kuponu, który Ę. > » 1864 bez % połówki . „ „ 100 el > - - |" 5 p E 2 na 200 złr 
| 0 Bak — ||Como Ranten-Schein na 42 lirów . „ sztukę 1 4 5 | Landerbank . . na 160 złr 
a = Kraków, dnia 14 4. 5 || Listy zasiawne. Doc austryjsskich Ę OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 5 R jersk. . na = = 
Ruble papierowe ros. ~ . . za 100 rubli 1.8 — |LI8 75 E 4 SZ 1 Albrechta . ~- . - na 300 złe. za YwAMIKY E 
Marki mami złote. lub Pap. ` " 100 mar. p c A OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ. 5 ae północn. . na 300 złr. n n AKCYE KOLEJOWE. 
py > „AK JES Err: 5 || Kø Lud Em- zr. 1881. na 300 zr. „, , bez %|| Albrechta na 200 złr 
-|| Bukat nowy ważny . . 5 60| 5 70] 6 || Renta złota węgierska za złr. 100 4*,| Kossyc-Bogumtńskićj . «na 200 złr. „ „n 3 BR T $ 209 
| 20-to, Frankówkę' złota .. v 9 45) 9 524 - srebrna . «dE 100 5 || Lwowsk.-Czern. zr. 1866 na 300 złr. „ . E FEpg "ra 6 e 
691, || Póżyczka krajom galie, . . za złr, 100|| — —| — —| 5 „ pap. A N w add, 100 5 A „ Zr. 1872 na 300 ar. | , : A o EP dł 
Obligacye Indemni:ae. galie. . „ 100 zł.|| 98 —| 98 50] 5 Oblig. węg. Ostbahn zr. 1876 w złocie „ „ 100 5- || Radolfe. . . . . . na Joo zr „ , 5 łe zka Lad F na ag e 
5 Listy .zast. Tow. kr. ziem. . „. . « -|| 95 —| 98 50] — || Pożyczka premiowa wag. po 100 złr. „ „190 5 Siedntiogrodzkićj . . na 200 złr. p yp 4 zd eBo PA na RS 
SE tagów mo. pla kę r allo no „Po 60zł. „ „ 100 5 |Lombardy (Sidbahn) . na 500 fr. za sztukę 113 E o jan = "uh 
8 É »_ Banku Hipoteezo. . . . . . . . 101 75|102 50) 4 ||Losy Cisańskie (Theiss Reg.) . 3 aW e *100 3 | Przemysko-Łupk. I. Em. na 206 złr. „ „ 100] 9 a «| Kodwsko-szlaskio Sire 2 p" 
5 5 e a á, z premią 10%, .. . 1:00 25/101 75 5 || Nordosty . . ma 300 złr. z as 4 | Eng Durer w, "a 
8 e y tat Wici ejj za 40 lat . | 97 —| 97 75 OBLIGI INDEMNIZACYJNE. 5 | ma AE 11.2 <BR 
„a dłużne g. zakł, włosfoiańsk. a — =| — — A "R A l - 00 E 
P i e ind 5 | Siedmiogrodzkie . . . « - na 200 „ 
Pi p Wa = Pons ad am S: yw | ył 5 Ls a gowa? IE 10 Kredyt. dla hand, i przem. na 180 złr. za sztukę|170 75/171 5 Saatecisonbaha państwowa ua 200 « 
HAL zastawne g. Z. Kr. w Krakowie 36 letnie — —| — — 5 ac. Sedmero kie 5 m 100 KO >= ..<auslh m k. > s 38 25| 38 5 |zómkardy (Mia. - 1a zali 
s, ge z dkg „! | Oa Fed 5 p ż Węgierskie "A 10a — | Towarz. żeglugi Dunaju na 100zł „ s» 5 | Ungar. Gal. L Prsemyśl.-Łupk na 206 - 
7 " dł ż 5 T Kr F 3 9 4 Taja 3 z » i 194 | E3 Insbraok | ©... B ZAL n - 5 Nordosty s - > aNSNAR na 300 
„ dłużne g. Z. Kr. BA Ak EG | rczc= y K3 
5 Liaty zastawne Król. Pol. . za rubli 100 || 99 50/100 — BÓŻNE INNE POŻYCZKI. == Koo PJ m a = = A gr WALUTY. 
HA "AZ 100| 87 6% 88 —| 5 |Losy Donau Regulir. z roku 1870 . za sztukę 1 — |Lublstskie. . | | na 20 ar. woa „ Dukaty pełno ważne za sztukę 
aż: 3 s AT -—1 — iasta . W. a. ; AE 
Lwow, dnia 13 E2 piatuma cam | | AE c SUBA T z ai 
— | Akcye Banku hipotecznego gal. . s. na zł. 200/306 —| — —| 3 „  Serbskie po LUD franków . . , 5 1 — ||L. Czerwonego Krzyża na 10 złr. w. a. s s» Pół-Imperysły ros kosa AS 3 3 e 
5Y || Eisty zast. Tow. kred. ziem. za młr. 100|| 97 80| 98 26] 0 „ Tureckie po 400 , . M RI A — |L. Ozerwon. Krzyża węg. na 5 ar. w. a n n Funty szterlingi — à . » 
4 TOONA 6 2 is n „n 100) 90 —| 90 50 — ||Rudolfa . z4wy naia 10 zdr way Tureckie liry 8 ab . z 
É n.  „ Banku hipotecznego gal . „n s» io HA E 100 = LISTY ZASTAWNE. — ||Salm. - x * na 40 ar. m. k. „ n Banknoty włoskie « 
: n n * 10% premi} „ n i i — || Saleburgskie . na 20 złr. w. a. za sstuk > i -aN 
j poea nba r =: 48 rN » 100] 97 —- 97 75 HL Listy Boden Credit + g. oest. a się za złe. 100 > |ROEE. id. kapsle: Ruble papierowe r 
»  „ Bańka włościań. . -nan n 140 — —| — — 5 p Na te f p wa. — |Stanisławowskie , . na 20 złr. w. a. _ S 
Obligacye indemn. gal. . . . . . 98 15| 98 60 h n Banku hipotecz g, NGN * 1 41, | ryestyńskie . . . na 100 zr. mk. . . Warszawa, dnia 13/4. 
4 5 n n LJ HY; r), n n 100 + m. . . . na 50 złr. w. 8. pn = 59/ Listy zast. nowe r. 1869 . . 
Wiedeń, dnia 18/4 5 z zast, zakt. kr. z. w Krak.18-letn. 4 3 100 ie Waldstein aeo. na 20 złr. m.k. n ” Kupony c p-wopz 
: OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA. | p. Pe = e, SRD CAT 10 — ||Windischgragtz . . na 20 złr. m. K. p è y 4 |Listy likwidsoyine - p kn: . za rs, 100 | 
k's | Renta austr. papierowa . sa złe. 100]! 78 36) 78 BOJ ; 3 sa 2.7 86-letna. „ „ 100 . - . 
A's ü a A n n» 100] 79 —) 79 15] >t n „ gal. tow- kred. zie "A. 100 AKCYE BANKOWE. BU. „ miasta Eo Em. 
4 a. BIOGR: „ n» 100] 98 15) 88 30f 4 m mm » 100 5 |Anglobank. „ . . x - n M ż 
4 n n» pap. Rowa . m >  100|| 93 1| 98 30| 5 ||Listy zast. rustykalne. . sa złr. 100 5 ||Bankvereik Wiener. na 100 i ` aý 


zamożnej wdowie z dwojgiem dzieci: Teresą i Mar- j władzy na sposób, w jaki odbywa się u nas egze- 


cinem, liczącym tat życia 24. Pobudką. przestępstwa, 
jak zeznał Góral, była chęć rabunku: źle mu się 
wiodło, postanowił więc sobie los „poprawić.“ 

Według opowiadania Anny Tylkowej, która szczę- 
śliwie została uratowaną i wyleczoną z ran — zbro- 
dnia dokonaną była w sposób następujący. W dniu 
16 sierpnia z r. przybyło wieczorem do jej chaty 
kilku krewnych, tudzież syn sąsiadki Stanisław Gó- 
ral. Grali dość późno w noc w karty, a po odejściu 
krewnych udał się syn jej wraz z Góralem na spo- 
czynek do stodoły. W czas jakiś poten wywabił ją 
z chaty, denosząc. że syn jej zasłabł, zaś gdy 
wyszła do sieni, rzucił się na nią z gracą żelazną 
w ręku i ugodził w głowę. Z krzykiem o pomoc 
poczęła uciekać ku stawkowi, ścigana przez Górala, 
który ją parę razy jeszcze w głowę uderzył, poczem 
sądząc widocznić, że już nie żyje, wrzucił ją do. 
stawku. Zimna atoli woda oprzytomniła ja o tyle, 
że instynktowo wydrapała się na brzeg, gdzie ja 
bezprzytomną znalazła wczesnym rankiem Katarzyną 
Góralowa. Na krzyk tej ostatniej nadbiegli sąsiedzi. 
poczęli cucić Tylkową i odnieśli ją do jej chaty. 
Tn drzwi stojące otworem, rozbita skrzynia i roz- 
rzucone suknie wskazywały, w jakim celu popełnio- 
no zbrodnię. Nieobecność dzieci w chacie zaniepo- 
koiła sąsiadów. Jakoż w otwartej siodole znaleziono 
wystygłe już zwłoki Marciua Tylka, leżące na sło- 
mie w postawie, która wskazywała, Że zbrodniarz 
zastał śpiącego. Co do Teresy, tej na razie nigdzie 
znależć nie było można; dopiero w kilka godzin, 
w polu zasadzónem ziemniakami wyszukano ją ko- 
nającą, z twarzą okropnie krwią i ranami OBzpeco- 
ną. Pnszczono się w pogoń za zbrodniarzem — 1 
przychwycono go w Wieliczce, gdzie pochodzące z ra- 
bnnku korale chciał najprzód sprzedać, a gdy to się 
nie udało, zastawił. 

Potwierdzenie wyroku Śmierci odczytane Góralowi 
wczoraj rano. Cios ten przyjął ze skruchą i w mil- 
czeniu, do wieczora jednak nie chciał wziąć w usta 
żadnego pokarmn. Nie chciał także widzieć się z ni- 
kim i rozmawiać. Natomiast z wielką uwagą, chwi- 
lami wybuchając płaczem, słuchał nauk ks. Czesła- 
wa bernardyna. który parę godzin spędził z nim 
rano, w południe i wieczór. 

Gdy nadeszła pora kolacyi, Góral zażądał znane- 
go przysmaku naszych wieśniaków: klusek z mle- 
kiem. Przysmak ten wszakże nie szedł mu do gar- 
dła — wydał mu się innym, niż dawniej, gdy 
w dzień świąteczny zasiadał doń wraz z żoną swoją 
w jasno wybielonej izbie. Z niechcenia również wziął 
dane mu dwa cygara. 

O świcie 3 wejściem do celi więziennej spowie- 
dnika, Góral ponowił modlitwy. Poczem gdy wy- 
biła fatalna dlań godzina siódma, ujął O. bernardy- 
na pod rękę, i z całym spokojem udał się pod e- 
skortą wojskową na miejsce stracenia. Blady, wy- 
nędzniały, powszechne bndził współczucie. Szedł 
z głową spnszczoną, zwolna, przybity, z krzyżem na 
piersiach. Ani razu nie podniósł zepłakanych oczu 
— zdawał się nie widzieć nic i nikogo: ami swych 
towarzyszów cisnących się z trwogą do pkien wię- 
ziennych. ani komisyi sądowej i szafotu w po 
śród dziedzińca. Pod szubienicą ukląkł w pokorze 
i odmawiał za spowiednikiem modlitwy — nastę- 
pnie bez najmniejszego operu, prawie bezwładny, 
oddał się w ręce oprawców. Wkrótce potem ksiądz 
wezwał zebranych do odmówienia pacierza za duszę 
Góralezyka. .. 

Była to, jak już nadmieniliśmy wezoraj, pierwsza 


-|egzekacya w Krakowie od- czasu zaprowadzenia no- 


wej procedury karnej tj. od r. 1873. Bodaj ostatnia | 


Z odbytej egzekncyi są jeszcze do zanotowania na- 
stępujące szczegóły : 

Na miejscu stracenia obecną była komisya sądo- 
wa, w skład której wchodzili: prezes sądu Kawecki, 
radca sądu K. Łobwczewski j sekretarz Jenol, da- 
lej lekarz sądowy dr. Wilkosz, zaś z komisyi miej- 
skiej radca Turnau. 

Podczas związywania skazańca, pomocnicy kata 
pocałowali go w ręce, w celu, jak objaśniają, aby 
delikwent przebaczył im (!) współdziałanie w jego 
śmierci. 

Po odmówieniu modlitwy za umarłych kat i po- 
moenicy oznajmiili sądowi ukłonami, że operacya 
skończona. 

Lekarz sądowy skonstatował śmierć delikwenta. 

Obecnym rozdano drukowany wyrok śmierci Gó- 
rala. 

Ciało jego będzie wisiało do zachodu słońca. po- 
czem odwiezione zostanie do zakładu anatomicznego. 

Pomiędzy więźniami przypatrującymi się z kaźni, 
znajdował się także osławiony zbrodniarz Czarnom- 
ski, z zajęciem przyglądający się wykonaniu aktu 
sprawiedliwości. 

Góral liczył lat wieku 25. 

W końcu zwrócić musimy uwagę odpowiedniej 


płacą ładają 


kueya. Pomijamy już, że kat naczelny sprawiał od- 
rażający widok swem oberwanem. zatłuszczonem 0- 
dzieniem. co być nie powinno, pomijamy także, iż... 
chustką od nosa (1) zawiązywał oczy skazańcowi 
(już po powieszeniu !!). nie możemy jednak przemil- 
czeć o urządzeniu szafotu Sehodki. na które wsta- 
pił skazaniec, aby przywiązanym być za szyję do 
haka umieszczonego na środku słupa — były przy- 
najmniej o dwa łokcie zaniskie. a stryczek również 
znacznie krótszy, niż należało. W skniek tego trze- 
ba było podnosić w górę skazańca. Ponieważ zaś 
dwaj pomocnicy kata byli pijani, a sam oprawca 
ledwie ze starości suwa za sobą nogi — przeto przy 
zawieszeniu delikwenta na haku działy się rzeczy 
oburzające. Skazaniec raz wraz opadał to ku ziemi, 
to przełamywał się na bok, to wreszcie rozbijany 
był o słup egzekucyjny. Trwało to długo. Sądzimy, 
że kara Śmierci, jeżeli jest już nieodzowną, nie po- 
winna w cywilizowanem paśstwie przechodzić w znę: 
canie się nad traconym. P, Goth, generalny oprawca. 
z Berna, popisujący się jeszcze gorzej niż u nas 
z swem niedołęztwem w innych miastach (Lwów), 
a bolesny i wstrętny widok sprawiający, jest bo 
wiem starcem stojącym nad grobem (wiek: około 
90 lat). powinienby być usunięty, chociaż tak sły- 
nnie miał wiesząć niegdyś magnatów węgierskich! 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie 
2 posiedzenia krakowskiej leby handlowo-przemy- 
słowej s d. 11 kwietnia 1883. 
(Dokończenie.) 

Wnioskowi temu sprzeciwił się p. Reich, utrzy- 
mując, że skoro fundasz szkolny przeznaczonym był 
dla akademii handlowej, a obeenie istnieje dopiero 
szkoła handlowa, wstrzyma wydanie tego funduszu 
aż do uzupełnienia się szkoły wyższemi kursami. — 
Po wyjaśnieniu jednak sprawy przez pp. Zieleniew- 
skiego, Mendelsburga i Szlesingera przyjęto wniosek 
p. Mendelsburga. 

Przy tej sposobności nadmienił prezes p. Baranow- 
ski, że jakkolwiek szkoła handlowa rozwija się po- 
myślnie, to z takowej praktykanci w handlach za- 
trudnieni dla braku pozwolenia ze strony pryncypa- 
łów częstokroć korzystać nie mogą, chociaż dwugo- 
dzinne wykłady urządzono właśnie w celu umożli- 
wienia praktykantom handlowym korzystania z nauk 
w porze dnia w handlach mniej ożywionej. Na to 
p. Jerzy Goebel, będący przewodniczącym kongrega- 
cyi kupieckiej, zapewnił prezesa, że dołoży wszel- 
kich starań, aby kupcy należący do kongregacji ku- 
pieckiej praktykantom swoim w uczęszczaniu do han- 
dlowej szkoły, żadnych trudności nie robili. 

W dalszym toku obrad uchwalono: z uwagi, że 
ankieta zwołana przez prezydenta miasta Krakowa 
w przedmiocie jarmarków na konie, bydło i płody 
snrowa, w Krakowie urządzić się mających, aświad- 
czyła się, że jarmarki na konie, których miasto Pod- 
górze się domaga, dla miasta Krakowa żadnej szko- 
dy przynieść nie mogą, oświadczyć się za udziele- 
niem pozwolenia na dwa Sześciodniowe jarmarki na 
konie w Podgórzu, z tem jednak zastrzeżeniem, aby 
jarmarki te odbywały się dopiero po odbycia jar- 
markow w Mościskach, Rzeszowie i Tarnowie. Na- 
stępnie odczytano odezwę Izby handlowej w Brodach, 
upraszającą © poparcie nanosi wystosowanego 
do ministdrstwa handit, w sprawie wygórowanego i 
wyjątkowego opodatkowania obywateli austryackich 
wyznania starozakonnego w Rosyi. Podatek ten, opła- 
cany zresztą w obrębie caratu, tylka przez kupców 
pierwszej gildy, a wynoszący 900 rubil rocznie — 
zmusiłby | rzeważną większość wzmiankowanych han- 
dlarzy do wychodźstwa i osiedlenia się w Galicyi, 
coby znów kraj nasz na klęskę ekonomiczną narazi- 
ło. Uchwalono zatem przyłączyć się do kroków przez 
Izbę brodzką zarządzonych i domagać się załatwie- 
nia tej sprawy w drodze dyplomatycznej interwencji. 

W końcu przedłożył gekretarz Izby dr Leo pismo 
„Koła politycznego“ we Lwowie wzywające do petycyo- 
nowania za przeniesieniem zarządów kolei galic: jskich 
do kraju i streścił dołączoną do rzeczonej odezwy 
broszurę posła Merunowieza wnosząc, by w tej mie- 
rze wystosować petycyę do „Izby deputowanych i do 
Koła polskiego*.— Wniosek ten, poparty przez pp. 
Reicha i Zieleniewskiego, został jednogłośnie przyję- 
ty, wypracowanie odnośnych petycyj przekazano 
biuru Izby. 

Kraków: 14 kwietnia. 

Sprawozdanie targowe Nowej Reformy. (M). 

Na ostatnich targach tutejszych, ruch był w o- 
góle bardzo ograniczony, gdyż z powodu zepsutych 
dróg dowozy ustały prawie całkiem, a wobec tego 
posiadający zapasy stawiali wyżsse Żądania, na kto- 
re jednak ze względu na chwiejność cen w Amery- 


ce i na znaczniejszych targach europejskich, młyna- 
rze tylko z konieczności się godzili. 


Freiburg, 14 kwietnia. W procesia z powodu 
nieszczęścia na kolei w Hugstetten zostali wszyscy 


W każdym razie jednak, ceny w ogóle podniosły | oskarżeni zupełnie uwolnieni. Wszystkie koszta 
się nieco — a dalsze ustalenie ich zależeć będzie| ponosić ma skarb panstwa. 


tak od ilości dowozów jak od tendencyi za granicą. 


Płacono : 
Pszenica czerwona 
ń żółta 
5 biała 
Żyto - "ME 
Jęczmień browarny 
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Ba 2. 


Londyn. 14 kwietnia. W Izbie niższej oświad- 
czył Gladstone, iż meprawdą jest, że cesarz 


8—10-25 | niemiecki jako król pruski miał wyrazić zamiar 
8-—10-— |odstąpienia od umowy względem ustanowienia 
6:50 950 | ewanyielickiego biskupstwa w Jerozolimie: prawdą 
6.75 7:15 |zaś jest, że niemiecki rząd wystosował w imieniu 
7.— 8-— | cesarza niemieckiego notę do Lorda Granvilla, 
6— 6:50|w której wyraża postanowienie przeprowadzenia 
6.50 7:— |istotnych zmian w tej umowie. Wymiana pism 
.  8—10-— | dyplomatycznych nie postąpiła jednak jeszcze tak 
- 90—105— | daleko, aby można było mówić o szczegółach. 


Gladstone wniósł następnie orędzie, w któ- 
rem żąda po 2000 funt. szt. rocznej pensyi dla -gen. 
Wolseleya i Seymoura i dla ich najbliż- 
szych męzkich potomków jako nagrodę za zasłu- 


Telegramy „Nowej Reformy“ gi położone podczas wyprawy egipskiej. 


(Prywatne) 


Wiedeń, 14 kwietnia. Z powodu groźby, której 
zresztą na seryo brać nie można, że podczas 
obrad nad nowelą szkolną rzucone będą petardy, 
zostały dziś wszystkie wejścia do sali posiedzeń 
Izby poselskiej — policyą obsadzone. Loże i ga- 
lerye zapełnione są zaledwie do połowy publi- 
cznością, gdyż wydawania dalszych kart wstępu 
odmówiono. i 

Z pomiędzy Polaków zapisało się do głosu w 
rozprawie ogólnej nad nowelą szkolną dep. ks. 
Chełmecki i hr. Dzieduszycki. Nie są 


Dublin, 14 kwietnia. Sąd przysięgłych uznał 


Józefa Brady'a winnym zamordowania B u r- 


ke'go i skazał go na karę śmierci. 
Bruksela, 14 kwietnia. Tutejszy poseł angiel- 
ski ma być mianowany posłem w Rzymie. 
Rzym, 14 kwietnia. Moniteur de Rome donosi. 
że odpowiedź z Watykanu na ostatnią notę rządu 
pruskiego została już Schloezerowi wręczona. 


Kursa telegraficzne. 


| Dzisiejsza 
|| g. 2 m. 80 


Z dnis po- 
Wiedeń d. 13 kwietnia 1383. 


oni jednak urzędowymi mowcami Koła, lecz sa- RE a 4 
mi prosili Koła o pozwolenie przemawiania. — | Renta papierowa ausu. . 78:40 10:35 
Dep. Kowalski zapisał się przeciw — dep.| „ 5°% Austr. pap. nowa „ 9815 ok | 
Ozarkiewicz za nowelą. ' A> < da a 9815 
Berlin, 14 kwietnia. Układy rządu pruskiego 6° Weg. `. . . . . 112040 |12040 
z Watykanem bliskie są zupełnego rozbicia, a|4j, Renta złota węg. 90-10 | 9070 
chociaż przedwczoraj jeszcze rada ministrów u-| Losy z r. 1860. . . . . . . | 13%50 20 4 
chwaliła przedłożyć Izbie kościelno-polityczne pro- | 5978 ©. ou 81610 316-40 
jekta, które ks. Bismark jeszcze zeszłej jesieni | paniya |. "E o 11965 | 119-60 
ułożył, ale następnie porzucił, to należy w tem | Napoleondor . | 9-48 9.48 
upatrywać tylko usiłowanie stworzenia nowych Logibardy ep Tył i ESY 
punktów do nawiązania układów. nA RER Lusoigż 30850 | 308-256 
(Telegr. biura korespondencyjnego). E uwowsko_Gzaklicna z, m l I 
Wiedeń, 14 kwietnia. (Posiedzenie Izby posel- 5% NA 98 60 98-60 
skiej). Gudenus składa mandat. Rząd przed- Losy premiowe węg. . . . -5 pe 
kłada projekt kredytu dodatkowego 40 tysięcy na | Akcye ERS Bogom. a | koali m 
żandarmeryą w Galicyi i Czechach. W niesiono cz F Meeme - i zal) 102:40 
liczne petycye w sprawie noweli szkolnej. Usta-|6% Tist. zast. gal. Zakł. Kr. Z. | 10150 | 101-50 
wę o czesko-morawskiej kolei transwersalnej przy- | Akcya Siedmiogrodzkie r 16450 | 16450 
jęto w trzeciem czytaniu. Niemieccy posłowie |Marka . . . . . . . . . . | B8'50 p850 
z Czech i Moraw głosowali za ustawą. Ruda Papierosa ` | paki j 564 
Lienbacher zdaje sprawę 0 noweli w" sk 
szkolnej. - AMB Berlin d. 13 kwietnia 1883. 
Beer, sprawozdawca mniejszości, uzasadnia jej | 
wniosek przejścia nad nowelą do porządku dzien-| Banknoty . „ | 17075 ma 
nego. Sprawozdawca pragnie, aby naprawę usta- WE m 0270 eR 
wodawstwa szkolnego zostawić na spokojniejsze A al 1 tea 0] 202:80. | 20260 
czasy. Krytykuje nową JE szkół wydzia- 50/, Listy zest. król. polsk. | 6270 63-20 
łowych. Twierdzi, że co do obowiązku szkolnego ih x likwidaoyjne „GŁ25 ję 48 
sli i i i- rola Ludwika | 18225 | 182: 
rząd wymyślił teraz obok praw państwa i rodzi HA oe 7 lsie.. |52— 


ców nowe prawo — gmin. Paragraf 11 nie spo- 
woduje oszczędności, ale pogorszy stan szkół. Co 
do wyznania nauczyciela wystarczy, jeżeli się 
gminom przyzna prawo proponowania nauczycie- 
la, wtedy bowiem gminy ściślej religijne, będą 
pewnie proponować tylko nauczyciela swego wy- 
znania. Nowela jest właściwie nie przeciw woli 
mniejszości, ale przeciw większości wśród samej 


większości! Opozycya będzie przeciw noweli wal- 


czyć wszelkiemi prawnemi środkami. 

Do ogólnej rozprawy jest zapisanych 42 mow- 
ców przeciw, a 15 za nowelą. 

Wiedeń, 14 kwietnia. Na posiedzeniu Izby pa- 


Usposobienie giełdy : stałe. 


Wydawca: Dr. Adam Asnyk. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. 1adeusz Rutowski. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, ktora też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


nów prezydent wyraża żal i współczucie Z po- | mememmmmmmm 


wodu śmierci arcyks. Maryi Antoniny, Izba po- 
wstaje na znak żalu. Po pierwszych czytaniach 
różnych projektów przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu projekt ustawy o kolei lokalnej 
z Czerniowiec do Nowosielicy — według uchwał 
Izby poselskiej. 


Praga, 14 kwietnia. Odkryto znienacka pota- | 


jemne zgromadzenie socyalistów — z których 5 
aresztowano. Przy dokonaniu rewizyi znaleziono 
broń, amunicyę i pisma socyalistyczne. 

Buda-Peszt, 14 kwietnia. Aresztowani sprawcy 
morderstwa na Majlacie popadli wprawdzie w 
sprzeczności w swych zeznaniach, lecz dotąd nie 
przyznali się wcale do czynu, owszem stanowczo 
wypierają się wszystkiego. 

Berlin, 14 kwietnia. Komisya obradująca nad 
ełem od drzewa, przyjęła w pierwszem czytaniu 
11 głosami przeciw 10 odnośny projekt rządowy. 

Monachium, 14 kwietnia. Ks. Aosta przybył 
tu dzisiaj. 


Bodeneredit allgem. aust. . 


NADESŁANE. 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie Składu ma- 
szyn pani Zofii Iwanickiej w Krakowie. 


NADESŁANE. 


Niezawodne! Pod tym hasłem ogłasza w dzisiej- 
szym numerze fabrykant perfumeryj p. J. Grolich 
w Berlinie swój najnowszy wynalazek z dziedziny 
sztuki pielęgnowania włosów i brody, posiadający 
zdumiewający skutek przy łysinie. wypadaniu wło- 
sów i w słabym poroście brody. Za dobrocią i sku- 
tecznością tego środka przemawia i ta okoliczność, 
że pan Grolich obowiązuje się zwrócić całą należy- 
tość bez żadnych trudności, w razie gdyby Środek 
ten okazał się bezskntecznym. (1229 5) 


| 


NOWA REFORMA. Kraków 15 Kwietnia 1883 
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SKŁAD MASZYN DO SZYCIA mi ima: ZOFIA TWANICKA W KRAKOWIE 


(Rynek, Pałac Spiski) 


Zawiadamia Szanowną Publiczność, że caly i wylaąaczny sklad maszyn 


z fabryki: Frister & Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie, 


i wszelkie pretensye po M. NEEMETZU przeszły na moją własność i nie wspólnego z nowo otwartym handlem II. NEEMETZ nie mają. 


Przekonaną jestem. że polecając maszyny znanej z wyrobu į doskonałości wyżej wymienionej fabryki, jakoteż z innych renomowanych, ręcząc zarazem za rzetelne postępowanie, 
potrafię raz zaskarbione zaufanie utrzymać. 


DaF Maszyny do szycia z 5-cioletnią gwarancyą, podług umowy także ratami po złr. 1 tygodniowo. "TB 
Największy wybór NICI, IGIEŁ, OLIWY, jakoteż wszystkich CZĘŚCI SKŁADOWYCH do różnych systemów maszyn. 
Najnowszy wynalazek: aparat do robienia dziurek w płótnie, suknie i w skórze. Wyrabia 60 dziurek na godzinę. 


4 Ńr. 85 


= 


1303 8 


Przyjmuje się naprawy maszyn wszystkich systemów, ręcząc za dokładne i szybkie wykonanie. Także szycie 


i plisowanie falban. 
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SKLEP 


z wielką wystawą każdego czasu do wyna- 
jęcia przy ulicy ó. Jana 1. 5. Wiadomość | 
w składzie piwa butelkowego tamże. 1405 2 


Magister lub 


Asystent Farmacyi PRZEMYSŁ CUKROWNICZY. 


"| znajdzie umieszczenie przez luto w aptece 
w RL? 


KSIĘGARNIA 


E Gedeiingra i Spółki w Krakowie cm 


otrzymała na skład główny: | 


POROZBIOROWE | 


spiracye Pol 


Narodu Polskiego. 
Napisał Stanisław Z.... 


Wydanie drugie przejrzane. Cena 4 złr. 
1372 3 3 


Szanowne Panie! 


Mam honor zawiadomić, ża z dniem 7 Kwietnia 
b. r. przeniosłem mój 


skład barszczu, kapusty i innych Wiktuałów 


z ulicy Szezepańskiej Nr. 29 do domu Wnej Sło- 

144-4 M Nr. 5 przy ulicy św. Tomasza (dawniej 
ydowska) „pod trzema różami“, gdzie przyj- 
muję również wszelkie mięsiwa do wędzenia. 


140013 


Piwo 


w butelkach i w beczkach 


yene OKOCIMSKIE ` 


Exportowe i Marcowe. 


PIWO PILZNEŃSKIE 


Exportowe i Wystałe 
41X03INNWO20 OMid 


OZN | QOMODAWBJZĄ 


Połecając się Waszym łaskawym względom Sza- 
nowne Fanie! ręczę za dobroć kapusty i barszezn. 


139722 Wasz stary sługa F. WÓJCICKI. 


~J 


1228 UNFEHLBAR! 


Den Betag erhält Jeder sofort zurück, 
bei dem mein sicher wirkendes 


ai Roborantinm Barterzengungsmittel 


ohne Erfolg bleibt. Ebenso sicher wir- 
kend bei Kahlkópfigkeit und Haaraus- 
fall. Erfalg bei mehrmaligem tiichtigen 
Hinreihen garantirt. Versandt in Orig.- 
Flaschen a 1 A. 50 kr. und Probef. a 


PRE 


poleca Szanównej Publiezności 
Skład Piwa Krajowego Zagranicznego 
J. RIPPER 


w Krakowie, ulica Sławkowska. 
1252 12) 
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1 A. durch 
J. GROLICH in BRUNN. 


Sofort wirkend 


Wyszła z druku broszura p. t.: 


Adres depesz: 


jego wpływ na rolnictwo | znaczenie w gospodarstwie parodowem 


przez Dra TADEUSZA RUTOWSKIEGO. 
8° Str. IX 1122. — Cena 1 zir. 20 cnt. 


Do nabyeia w Administracyi N. Reformy, w księgarni Kazimierza Bartoszewicza 
oraz we wszystkich innych księgarniach. 


Skład Trumien Metalow 


w najnowszym guście i w wielkim wyborze — znajduje się 
w podwórzu XX. Franciszkanów 


Fr. EBERT. 


1226 5 ' 
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sit Toff "OPTIO RD U 
Dla pozyskania i utrzymania zdrowia 


oddawna okazała się bardzo skuteczną KIMACJA (W GDYSZCZĄCA 


pg” na wiosnę -PE 


gdyż usuwa ono niejeden gnieżdżący się w ciele naszem zarodek ciężkich chorób. 
NAJZNAKOMITSZYM i NAJSKUTECZNTIEJSZYM ŚRODKIEM KU TEMU JEST 


J. Herbabny'ego stężony Syrop z Sarsaparilli. 


SGRUTEMARKE JA 1. Herbabnyego stężony Syrup 'Sarsapartliewy działa łagodnie 

z ~ M3] rozpuszczająco i znakomicie czyści krew, gdyż usuwa z niej, 
wszelkie ostre i chorobotwórcze składniki, które ezynią krew 
gęstą, włóknistą, nieprzydatną do szybkiego: krążenia, tudzież 
wydziela z ciała wszystkie zepsute i chorobne soki, nagroma- 
dzony śluz i żółć — ważne przyczyny wielu chorób — w spe- | 
sób nieszkodłHwy | baz boiu. 


Działa przeto wybornie w zaparelu stolca, w nawałach krwi do:głoww, szemio w uszach, 


zawrołach i bólach głowy, w ojanpioniaci homoroidainyoh i artrytyzmie, w zafiegmiealu | 
żołądka, złemu trawienię brzmie niu wątroby 1: Śledźżiony,. w obrzmieniu gruczołów, 
ło: fiwyc fiszajach i wysypkach skórnych. 


Cena flaszki oryginalnej wraz z broszurą 85 kr. — pocztą więcej o 15 cent, na zapakowanie. 
Beg Na każdej flaszce ma się znajdować marka ochronna jako dowód prawdziwości wyrobu. 
Centralny skłąd dla rozsyłki na prowincyę: 


Apotheke „zur Barmherzigkelt" Wiedeń, Neubau, Kaiserstrasso 90, 
J. Herbabny, Ecke der Nadatlftęnuse s 


SKŁADY w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.; 
„pod #rebrnym Örtem“ i P. Mikolasch apt., w BIAŁY E. Keler i A. Reichert; w 


„AZIENDA“ 


Austro-francuskie Towarzystwo zabezpieczeń od szkód elementarnych 
i wypadków, oraz rent i kapitałów na życie ludzkie. 


ABE” Jeneralna Ajanepa dla Zachodniej Galicpi w Krakowie SE 


L. 15, otwarte od godziny 9 do 1 


„Kolejowej“ k 
1391 2 3 


Biuro róg ulicy „Kopernika* i 


i od godziny 3 do 7% popołudniu. 


ce 
i 


a 


Ę 


Emaan fabryka wyrobów tokarskich + 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Geebia, 


poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z%bur- 
sztynu, rogu, pianki. kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, 


a 


z. 


j i 4 
"TAPE 


we LWOWIE Z. Rucker apt. 
BOR- 


| Krakau: W. REDYK Apoth | jako to: |: SZCZOWIE M. Niemcząwski; w BRZEŻANACH B. Dembiński: apt.; w CZERNIOWCACH 
Lenbesg: SIGM. RUCKER, Apoth. mor ee e W PEPE" a PAÓŁi cz" Golichowski: w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki apt.; w GURAHUMORA E. Botezat; 
RE = = "an", "10a anui cybuchy cygarniczki, “F |6 | w JAROSŁAWIU J. Rohm; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz. 
KEIN S H eË a nw = e a > z bursztynami fajki piankowe sf: w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; W RA- 
a $ , p ej. DYMSIE A, Karpiński; w SADOGÓRZE Ruliiowieę w SĄDOWEJ WISZNI Włodzimi 
wiśniow i i. kile bilafdowe " A: ski apt; w ŚNIAYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWTE N. Karaczewski; w STANI - 
AM: AD IKI z: £ “ k g laski, a gw KE | OWIE A. Beil; w Ustrzykach J. Riedi, w Żółkwi Apteka. obwodowa. 1403-2-12 
S > badeńskie kręgle 4 
7 , ag 
[_| s P 1 PE z ra ~ S E POJ af E reel wie 
E ralnia” Angielska a $ i z jaśminu, kule biiardy, + Á 
m_| 5 b» 02 A g, A 
Niniejszem mamy zaszczyt oznajmić Sza- parą suszonego drzewa ró- Hg $ wszelkie przybory do bilardów, p wielki wybór portmonetek, <% HELLO OJ LEM ŁAS 
BEZ opornie pada żnego rodzaju, sprzedaje po Sg $ h 4 p| 
ło prania i czyszczenia na spo > sz r ina it. d. sę | -+ > : 
Św kogielski (zrglsnsem): wsfelkiego ro- umiarkowanych cenach Sy ra EEC domina i t. d E 7 C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
dzaju bieliznę, jak: koszule, kołnierzyki, ! m_| > A „3 JH | EF ( A Od mi = 
| ea GG An zaje AEEA fabrycznych a" SÉ Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy. D z M. Beyer 1 Spólka 
ręcząc za elegancyę i dokładność w wy- T a5 | —+ i 4 , 4 4 ` 
A Anini’ po PET umiarkowanych. à MAURYCY LANGROCK n" RE Skł «f: =} 26 Sukiennice Nro 13—14 w Kraxowio Jų 
Dla dogodności Sz. Publiczności przyjmuję t ks a aS gnio Twa yc SĘ | Z| poleca swój wielki skład bielizny dla Panów. Dam i dzieci, zrotionej z najiepszego ga- 
tkżóńranki do prania. dalo 3 Kantor p. ky. RR: gł E G agy | E] tunku płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ST Eg chustek 
się zupełnie jak nowe po cenie, a miano-='/ = s 2 Pr 1324 5 20 ch: 4 do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach . 
wicie: dla Krakowa po 50 ent., dla pro- Pa A D An śr z an aui. p 
wineyi po 40 et. — Na żądanie wykonuje, uu a” u! uuu uz a u u u PPP Eo ćw mam | pó iak. = == CENNIK == 
się zamówienia w przeciągu 12 godzin. Pw PI + yk tę i damskie | Koa y i z naftom ręcznym |- 
—F gatunku za tuzina złr. o To złr. 3, A 
Polecają się Ea wa AGR OE | ZE! Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2. | Koszule w najlepszym A i różnych ro- |3% 
FORES CEZAR CUDEM y =F] ta tuzina lnianych ohestek do nosa ct. 90,|dzajach złr. 3-80, 5 i 
| ulica Grodzka L. 9/11 w podwórzu na dole. = o 4 złr. 
E y PŁÓTNO — 120, 1:40, 1-70 d Majtki kia 
Te A TESA LYONSKIE x A saa ZF) * tuzina prowdz francuskich batystowych Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha- 
Materye Jedwabne StOŁOWA Bielizna, eri es pa ż a PE nosa |. ftewan. szlarkami złr. 1-80, 2'10, 250 i 3. 
| AKSAMIT. |; SZIRTINE. z ałmodniejsz. brzegami w zóżnych kolo- H ufiowane ozdobne albo ki: -.R 
Meino 881 — | Cena — Srebrny medal » rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3. P 
praes! d PLUSZ. BATYST. 1 sztuka (37 łok. albo 281, m.) dobrego| "950 4 2976. 
| U płótna Inianego ałr. 650, 7:50, 9, 10 i 12. Spodnico damskis, 
| P ezyt y 11% kk i 1 sztuka (37 łok. albo 231, m.) *la i “fs a Zwykłe od złe. 160 do 2, 2 dobrego say: 
ca skiepo płótna złr. 10, 11:50, 12, 12:50, 1 fonu złr. 2:50 do 8:5 m 6. 
a 200- sztuk grających. naśladowa- $h l4 i A '|Z haftowan. wstawkami sa 3-50, 375,4 i 
i a a l T. 
niem gry, mandoliny, trąbki, dzwon- Magazyn Bławatny i Konfekcyj + Pe, ay siał RO! 81, Wo weby Sh, W >" a bez wstawek 
ków kastaniettów. głosów niebiańskich, z 1 sztuka (63 I albo 42 m.) UA i »/, prawdzi- Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 85 
gry harfowej i t. p. H enryk a S ch a * wego rumburskiego Wir, w najlepszym | Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3-50 i 
warza w Krakowie Z| gatunku od zł. 22:do dra 
l tuzin ręczników inian od złr. 4 do 12 złr. 50, 
| ba , Z szyfonu zwykłe 1 złr, lepsze złr. 1 
Tabakierki grające | otrzymał i poleca 1 sztuka */, lnismego płótna na 6 przeście-| ' 2% stawkami haftow. od zr. 8-25 do $50 
2— 16 sztuk grających; dalej necese- | > r; pos 2 e . Szyfon na bieliznę męską i damską od centów |, 7 barohanu gładkie złr. 1:20, 1:75 i 2 
rów, podstawki pod cygara, domki | wielki Wybór NOWOŚĆ) WIOSONNY CH l kinie W 26 -do 50 ot. zm metr” È a Haft. ozdob. ;” ke r Ta zdr. 290 i 3ʻ20. 
szwajcarskie. albumy na fotografie, | s ek pay" różnej LEE od */, o lą i "h iea m 
"ŁY roA | | tak m materyaraen koteż |» modelach Z aini ld do aaa a 3 o a ida di anaal I 0 
ka na rękawiczki. schowki na listy, | Ui materysiath" na*nuknie; gja ex pn g + osób, wybór ogromny od złr. 3-50, 5, 7,do50.| 3:50, 2:75 i 3. ; 
wazy na kwiaty, papierośnice. taba- Paryskich i Berlińskich Okryć; Kostiamów itP- = Z dobrege płótna (© e albo holend. |; 
kierki, stoliki do pisania, flakoniki; "a i x > Ar p zwi maag] gf 730 soin IE 
szklanki do piwa, pularesy, stołki itd. | Zamówienia na wszelką konfekcyę damską przyjmujel Magazyn 1 usku- = Z dobrach PA e g Z angielskiej plk, © waza ciej wielkości. od |: 
Wszystko z muzyką. Towary najno- tecznia je spiesznie. | —-| płótna z listwą na przodzie lohi % zapina-| złr. 1:25 do 1:40. 
wsze i najznakomitsze poleca : BT | A zÈ) nia na ramieniu, zir. 2:50 do 3-20. |Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 2:50. 
; — aż i la "probki. m h 6- 
I. H. Heller, Berno (Szwajcarya). PEARIOPT OZ SEVAN -a ; Wielki wybór pończoch ano aty, jet mezkich skarpetek w ró- |: 
| mg” Tylko bezpośrednio z fabryki SE a ke» Eyi Akay ita mi ręczy się, opi U a e obojętnie 
fo o w p ac © ca{ikowita na Szy) ość o dobrowolne prz rz i 
+ włna? KE: a. Wg y ZE| daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, i że nasze oeny 
p p DYWANY. WYROBY z (1347 7 20) są bez konkurencji. Z wysokim szacunkiem 
KIUOCIE i 5 
-z01 Op %iutoid RA sraza Kapy 14 Łóżka. R EE i Filia: M. BEYER i Spółka. 
0g OP JĄ epsdojsiy po modną £zp FIRA a l 4 | KOŁDRY, PLEDY, 4Ą —: Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw w KRAKOWIE, | 
-3u tp3q su 1 re KOTAR CHUSTKI. >F Sukiennice Nr. 13— 
u epoq eueqsaz01 UJ 0000% 289 h ~ d ż. MG" S} w zapasie gqło wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "GB 
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Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


STATUTY 
ie 
Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. Szrskwsm. 


[| 


1382 3 4 


żę 


